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W Nowej Hucie
ottuarte zostaną

nowe szkoły
Z DNIEM 1 września br. zosta­

ną otwarte szkoły podstawo­
we: w Mogile, Czyżynach, Wado-
wie, Branicach, Krzesławicach,
Pleszow.ie i Luboczy oraz dwie
szkoły podstawowe i liceum dla
pracujących w Nowej Hucie.

Szczególny nacisk położono na

nowowybudowaną szkołę na osiedlu
A-l, gdzie między innymi znajdzie
pomieszczenie technikum dla pra­
cujących i liceum administracyjne.
Szkoła ta ma za zadanie przygo­
tować nowe kadry, które w nieda­
lekiej przyszłości będą pracować
w Nowej Hucie.

W najbliższych dniach w wy­
dziale kultury i oświaty Dzielni­
cowej Rady Narodowej w Nowej
Hucie odbędzie się specjalna kon­
ferencja nauczycielstwa z Nowej
Huty, na które) omówi się całość

zagadnieią związanych z rozpoczę­
ciem noweę-" roku szkolnego oraz

wytycznych w pracy na cały rok.

(jot)

O

Przypominamy
że dzisiaj

spotykamy się na wczasach

w Lasku Wolskim
o godz. 14

i na wczasach
ruchomych »Echa«

połączonych

z dożynkami
w Swoszowicach

• godz. 13

O

TO było 7 lat temu. 23 sier­
pnia 1944 roku piloci Lu­

dowego Lotnictwa Polskiego
wystartowali do pierwszego
bojowego lotu. Zwycięska
walka powietrzna odbyła się
w rejonie Warki. Tę rocznicę
obchodzimy corocznie w Pol­
sce Ludowej jako Święto Lot­
nictwa.

Nowoczesne polskie lotnic­
two powstało na radzieckiej
ziemi. W doskonałych uczel­
niach wojskowych w Grigo-
rićwskoje i w Czkałowie, pod
kierunkiem najlepszych in­
struktorów radzieckich, zdoby
wali wiedzę, uczyli się hartu
bojowego, poznawali najno­
wocześniejszy sprzęt bojowy
polscy piloci i mechanicy.

W maju 1943 r. powstał w

Grigoriewskoje 1 pułk lotnic­
twa myśliwskiego — „War­
szawa". W rok później polskie
lotnictwo posiadało już trzy
pułki.

Na szlaku bojowym od Wi­
sły po Berlin, w bohaterskich
walkach z hitlerowskim na­
jeźdźcą, hartowały się kadry
polskich lotników. Z tych
kadr wyrosła dziś silna flota
powietrzna.
A JAK wyglądało zagadnic-

nie lotnictwa w Polsce
przedwrześniowej? Cofnijmy
się na chwilę myślą do tam­
tych czasów.

Pamiętamy dobrze wrzesień
39 roku. Pamiętamy dobrze
jak bezkarnie od pierwszej
chwili wojny, hulali nad Pol­
ską hitlerowscy powietrzni
zbrodniarze. Nie było komu
bronić bezbronnych miast,
wsi, szpitali, zabytków kultu­
ry. Po prostu sanacyjna Pol­
ska nie posiadała lotnictwa. W
okresie dwudziestoletniej „nie
podległości" nie stworzono na­
wet planu rozbudowy lotnic­
twa. Nieliczne samoloty po­
chodzące z lubelskiej fabryki
„Plagę i Laśkiewicz", nazy­
wano „latającymi trumnami".
Loty na tych samolotach, koń­
czyły się zwykle śmiertelnymi
wypadkami.

Tak jak i w innych dziedzi­
nach życia, tak w lotnictwie
panowała korupcja, naduży­
cia, kradzieże, różne ciemne
sprawki, na których świetnie
zarabiali rodzimi i obcy kapi­
taliści, a za które płacił pol­
ski naród.

I tak na przykład wpłacono
1 milion zt. francusko-polskiej
firmie „Francopol". Miała ona

dostarczać rocznie 600 silni­
ków i 300 płatowców. Z tego
zamówienia otrzymała Pol­
ska... dwa niekompletne ka­
dłuby.

W maju 39 roku sanacyjne-
faszystowski rząd sprzedał fa­
szystowskiej Bułgarii 36 pol­
skich bombowców typu P-43.
W tym momencie całe nasze

Uchwała Rady Ministrów

0 ZWALCZANIU SPEKULACJI

przyjęta przez społeczeństwo
z uznaniem i zadowoleniem

ŚWIAT pracy powitał z wielkim uznaniem i zadowoleniem do­
niosłą Uchwalę Rady Ministrów w sprawie wzmożenia walki z

nadużyciami w handlu. Liczne wypowiedzi szerokich rzesz ludności
świadczą dobitnie o zrozumieniu szkodliwej i dezorganizującej plano­

wy rozwój handlu działalności ele
mentów spekulacyjnych, okradają­
cych państwo i ludzi pracy, by cią
gnąć dla siebie nielegalne zyski.

„Paskarzy trzeba zamknąć pod
klucz. Lecz żeby ich wychwycić,
potrzeba świadomej współpracy
wszystkich nas — ludzi pracy. Po­
przemy działalność Komisji do
walki zę spekulacją, bo są one na­
szą bronią w walce z wrogiem, któ

ry chce się utuczyć naszym kosz­
tem" — oświadczyła Maria Swito-
niakowa, była robotnica, wielokro­
tna przodownica pracy, dziś kiero­
wnik socjalny wielkich zakładów
przemysłu bawełnianego im. Józe­
fa Stalina.

*

„Szajki spekulantów szukają lek
kich zarobków — mówi robotnica
Halina Chojnacka z Zakładów „Ur
sus" .Różni kombinatorzy zajmują
miejsca często z całymi rodzinami
przed sklepami mięsnymi' Handlu­
jąc podejrzanej jakości mięsem z

nielegalnego uboju spekulanci nie
tylko żądają wysokich cen, ale czę
sto trują nim ludzi. Wierzę, że ko­
misje do walki ze spekulacją ukró­
cą te ciemne machinacje spekulan­
tów".

*

Przewodniczący Rady Zakłado­
wej Zakładów Przemysłu Dziewiar

Dziś imprezy
z okazji

Tygodnia
Lotnictwa

Dzisiaj o rodzinie 12 krakowia­
nie będą mieli możność zapoznać
się bliżej, ze sprzętem lotniczym
na wielkim pokazie na Błoniach.

Największe emocje przeżywać je
dnak będziemy od rodziny 15 na

Błoniach w czasie ciekawego po­
kazu lotniczego. W programie prze
widziany jest start balonów, loty
szybowców oraz modeli z silnika­
mi.

Fokazy trwać będą do godziny
17, po czym odbędzie się koncert w

wykonaniu orkiestry Filharmonii
Krakowskiej oraz wielka ludowa
zabawa taneczna w Jordanówce.

lotnictwo posiadało samolotów
tego typu ogółem 46 sztuk.

Oczywiście w tych warun­
kach nie mogło być mowy o

rozwoju lotnictwa.
| OTNICTWO w Ludowej

Polsce, wychowane i za­
hartowane w bojach u boku
bohaterskich Sokołów Stali­
nowskich, pełni dziś zaszczyt­
ną funkcję: stoi na straży zdo
byczy narodu polskiego, na

(Dokończenie na str. 5).

skiego im. Emilii Plater w Łodzi,
Józef Wilus, stwierdził:

„Spekulanci przechwytują środ­
ki żywności nie tylko dla własnych
zysków, ale także aby siać zamie­
szanie. Wciągają oni do swej niec­
nej akcji jeszcze słabo uświadomio

ne jednostki. Nasza załoga z rado­
ścią wita uchwałę Rady Ministrów

o powołaniu Komisji do walki ze

spekulacją. Oddamy najlepszych
naszych ludzi dla poparcia działal­
ności Komisji, aby jak najszybciej
urwać łeb spekulacji",

Następny numer

„Echa"
ukaże się

we wtorek

Lotnictwo polskie
stoi na straży pokoju
i niepodległości Polski

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
Z OKAZJI Święta Lotnictwa, które obchodzone będzie w dniu 26

bm. Minister Obrony Narodowej wydał następujący rozkaz:

List poiuitalny
do

Generalissimusa
Józefa
Stalina
wystosowany
przez uczestników

uroczystej Akademii
w Bukareszcie
z okazji
VII rocznicy
wyzwolenia
Rumunii

BUKARESZT.

JAK już podawaliśmy, z okazji 7
rocznicy wyzwolenia Rumunii

przez Armię Radziecką odbyła się
w Bukareszcie uroczysta akademia
przedstawicieli ludności pracującej
stolicy, której uczestnicy wśród o-

gromnego entuzjazmu uchwalili
tekst listu powitalnego do Stalina.
W liście tym czytamy:

Naród nasz żywi bezgraniczną
wdzięczność dla wielkiego Związ
ku Radzieckiego oraz dla Was

osobiście, drogi Józefie Wissario-

nowiczu, za tę nieocenioną po­
moc, którą okazujecie naszej re­
publice ludowej w wielkim dzie­
le budownictwa socjalistycznego.

W dniu 23 sierpnia naród nasz

raz jeszcze wyraża swą zdecydo­
waną wolę współdziałania ze

wszech miar w zniweczeniu

zbrodniczych planów imperiali­
stów amerykańskich i angiel­
skich, którzy usiłują wtrącić ludz

kość w odmęty nowej wojny. Na

ród nasz wyraża swą zdecydo­
waną wolę obrony pokoju w sze

regach wielkiego frontu pokoju,
któremu przewodzi Związek Ra­
dziecki.

T/l 7 RAMACH Tygodnia Lot
•» nictwa ustawiono na ęla

cu Szczepańskim chwiejnicę.
Chwiejnica jest to szybowiec
specjalnej konstrukcji umoco­
wany na metalowej podstawie.
Na chwiejnicy dokonuje się
wstępnego szkolenia do nauki
latania na szybowcach. Można
na niej wykonywać ruchy po­
dobne do ruchu szybowca w

powietrzu.
Jak widzimy

chwiejnica stanowi dużą atrak
cję zarówno dla dorosłych jak
i młodzieży. (Foto. K. Jaro-
chowski)'.

na zdjęciu

SIŁY zbrojne Rzeczypospolitej
Polskiej obchodzą Święto Lot­

nictwa wraz z całym narodem, ja­
ko dzień przeglądu wspaniałego
rozwoju naszych sił powietrznych
w służbie Polski Ludowej, w służ­
bie pokoju.

Nasze Wojska Lotnicze powsta­
ły i okrzepły w walce o wolność
Polski ramię przy ramieniu z naj­
potężniejszym w świecie lotnic­
twem radzieckim. Korzystając z je
go bogatych doświadczeń i pomo­
cy, Wojska Lotnicze doskonalą nie
ustannie swój kunszt bojowy, w o-

parciu o nowoczesną technikę 1
wiedzę lotniczą. Lotnictwo nasze

stanowi dziś potężne ogniwo Sił
Zbrojnych Polski Ludowej, które
w obliczu knowań imperialistów
amerykańskich i ich neohitlerow-
skich wasali wiernie stoją na stra­
ży niepodległości i socjalistyczne­
go budownictwa naszej Ojczyzny

Żołnierze Wojsk Lotniczych wi­
tają Święto Lotnictwa nowymi o-

siągnięciami w umacnianiu świa­
domej dyscypliny, w wyszkoleniu
bojowym i politycznym, w opano­
waniu najnowocześniejszej techni­
ki lotniczej.

W dniu Święta Lotnictwa Polski
Ludowej pozdrawiam szeregow­
ców, podoficerów, oficerów i ge­
nerałów jednostek lotniczych i ży­
czę im dalszych sukcesów w nieu-
-tannym rozwoju ich wiedzy woj­
skowej i politycznej, w pracy nad

stałym wzrostem siły obronnej na­
szej Ojczyzny.

Pozdrawiam robotników i inży­
nierów przemysłu lotniczego i ży­
czę owocnej pracy nad doskonale­
niem naszego sprzętu lotniczego.

Pozdrawiam członków Ligi Lot­
niczej i życzę dalszych sukcesów
w popularyzacji lotnictwa wśród
młodzieży, w wychowaniu zastę­
pów przyszłych pilotów, mechani­
ków i nawigatorów.

Niech żyje Ludowe Lotnictwo
Polskie!

Niech żyje nasza Ojczyzna —

Polska Ludowa!
Niech żyje Najwyższy Zwierzch­

nik Sił Zbrojnych Rzeczypospolitej
Prezydent Bolesław Bierut!

. Niech żyje nasz wielki przyja­
ciel i sojusznik Związek Radziecki
i niezłomny Chorąży pokoju świa­
towego — Generalissimus Stalin!

Mińister Obrony Narodowej
wz. Szef Sztabu Generalnego WP.

(—) Władysław Korczyc
Generał Broni

Wiceminister Obrony Narodowej

Cenne nagrody
czekają

zwycięzców
iu konkursie „Echa"

Przypominamy o warunkach na­
szego konkursu lotniczego.

Czytelnicy, biorący udział w kon
kursie, w nadesłanym kuponie mu

szą wskazać wystawę jakiegoś skle

pu czy instytucji, która ich zda­
niem została najładniej udekorowa
na na Święto Lotnictwa.

Sklep wyróżniony otrzyma na­
grodę.

Również wśród czytelników, któ­
rzy zadecydują większością gło­
sów o wyróżnieniu danej wystawy,
zostaną rozlosowane cenne nagrody
m. in. bony na bezpłatny przelot
samolotem, pilotki skórzane, oku­
lary lotnicze, mapniki, plecaki,
kombinezon, modele samolotów, al
bumy lotnicze, książki itp.

Kupon zamieszczamy na str. 2.



ECHO KRAKOWSKIE

Po amerykańskiej
prowokacji
w Kaesongu
PRZESZŁO 40 dni trwały rozmo­

wy rozejmowe w Kajesongu, 40
dni, w czasie których amerykań­
scy imperialiści dali próbkę tego,
■--'.k pojmują oni rokowania w spra
wie zawieszenia broni w Korei. Bez
czelnym żądaniom wysuwanym
przy stole obrad towarzyszyły nieu
stanne prowokacje, barbarzyńskie
naloty na miasta i wsie koreań­
skie oraz gorączkowe przygotowa­
nia do podjęcia nowej ofensywy.
Zupełnie nieuzasadnionemu żąda­
niu ustalenia linii demarkacyjnej
daleko na północ od 38 równoleż­
nika towarzyszyły pogróżki, przy
pomocy których amerykańscy im­
perialiści usiłowali zastraszyć dele­
gację koreańską. Waszyngton li­
czył. że uda mu się zastraszyć na­
ród koreański i zdobyć w czasie ro

kowań to, czego wojska amerykań­
skie nie zdołały zdobyć w czasie
rocznych działań wojennych.

Punktem szczytowym serii pro­
wokacji było zbrodnicze zbombar­
dowanie przez samolot amerykań­
ski siedziby delegacji ludowej w

Kaesongu. Historia nowożytna nie

zna drugiego takiegb przykładu, by
jedna ze stron prowadzących rozej-
mowe rokowania usiłowała zamor­
dować przedstawicieli drugiej stro­
ny. Ta nowa zbrodnicza prowoka­
cja jest dowodem, że amerykań­
scy agresorzy, zmuszeni pod naci­
skiem światowej opinii publicznej,
zmuszeni w wyniku niepowodzeń
w Korei przyjąć inicjatywę delega
ta ZSRR w ONZ, Malika, w spra­
wie podjęcia rokowań, zdecydowa­
ni byli wszystko zrobić, byleby tyl
ko uniemożliwić osiągnięcie porożu
mienia. Nie pokój i nie zawiesze­
nie broni, lecz uzyskanie wytchnie­
nia i przygotowanie się do konty­
nuowania agresji w najlepszych
dla siebie warunkach — oto cel,
który przyświecał trumanowskim

napastnikom.

nowe

Stanowcze oświadczenie złożone

przez
sklej
Oraz dowódcę ochotników
skich
że wobec zbrodniczych
amerykańskich imperialistów dcle

gaeja Indowa ogłasza odroczenie ro

kowań i czeka na podjęcie przez
stronę amerykańską odpowiedzial­
nych kroków, które stanowiłyby
dostateczną gwarancję, że

prowokacje nie nastąpią.
Amerykańscy napastnicy brali

cierpliwość i wolę osiągnięcia po­
rozumienia za wyraz słabości ludu

koreańskiego. Przeliczyli się. Na­
ród koreański równie gorąco prag­
nie pokoju, jak i wolności. „Jeśli
agresorzy amerykańscy usiłować
będą kontynuować agresję i roższe
rzać wojnę, nie godząc się na po­
kojowe uregulowanie kwestii ko­
reańskiej — powiedział niedawno
Kim Ir Sen — interwenci nie unik­
ną ostatecznej klęski i zagłady".

Stanowisko ludu koreańskiego
ma ta sobą poparcie całej pokój
miłującej ludzkości, która na pod­
stawie przebiegu rokowań w Kac-

songii, na podstawie okoliczności,
które towarzyszyły tym rokowa­
niom, raz jeszcze przekonała się. że
amerykańscy imperialiści myślą nic
o zawieszeniu broni. lecz o konty­
nuowaniu wojny w Korei.

glóWn<H1owoi)zącego Koreań -

Armii Ludowej Kim Ir Senn
chiń-

Peng Teh-huei‘a stwierdza,
poczynań

I
I

Amerykańska linia

demarkacijjna

Szczytowe nasilenie przewozów jesiennych

egzaminem sprawności
polskiego kolejnictwa

Przygotowania do wykonania zadań zakończone

Sprawna praca w tym okresie
zależy również od użytkowników PKP
JUZ we wrześniu rozpoczyna się okres t. zw, przewozów jesien­

nych, t. j. wzmożonych przew ozów towarowych na kolejach. W
okresie tym kolej, obok normalnych ładunków, musi dokonać sezo­
nowych przewozów buraka cukrowego, kartofli, zboża i innych zie­
miopłodów, towarów potrzebnych do zaopatrzenia miast na zimę itp.

Brutalne szykany
policji francuskiej
irobec

powracających
z Berlina

uczestników
Zlotu

ich brutalnie z pociągu I w gru­
po 30 osób wpychała do zamknię-
samochodów policyjnych. Obecni

tej scenie kolejarze i ludność Pan-

PARYŻ

lU LADZE francuskie zastosowa
’ ’

ły oburzające szykany wobec

delegatów młodzieży powracają­
cych z Berlińskiego Zlotu Młodych
Bojowników o Pokój.

Pierwszy pociąg specjalny z Berlina,

który miał przybyć w środę na pary­
ski dworzec wschodni, położony w ceh-
trum miasta, zosrał skierowany na to­
warową stację podmiejską Pantin,

gdzie otoczyła go gwardia ruchoma w

sile kilkuset ludzi. Jakkolwiek bilety
delegatów były ważne do dworca

wschodniego, gwardia ruchoma wycią­
gała
pach
tych
przy
lin wyrazili głośno swe oburzenie, a de

legaci młodzieży śpiewali Marsytiankę i

wznosili okrzyki na cześć pokoju. De­
legaci zamieszkali poza stolicą zostali

przewiezieni na odpowiednie dworce

paryskie, gdzie byli przetrzymani pod
eskortą, aż do ostatnich nocnych po­
ciągów. Policja chciala w ten sposób j potrzebnych
przeszkodzić manifestacjom solidarno- ■
ści ze strony innych pasażerów. De­
legaci zamieszkali w Paryżu byli trzy
mani na dworcu wschodnim przez dwie

godziny pod strażą kilkuset policjan­
tów.

Konfe-

publicz-

Nł IESŁYCHANE postępowanie po
1 ’

licji wobec, młodych bojowni­
ków o pokój wywołało w Paryżu
falę oburzenia. Protestowały m. in.
u swych władz delegacje kolejarzy
francuskich.

Energiczny protest przeciwko nie

słychanym zarządzeniom policyj­
nym ogłosiła Powszechna

deracja Pracy (CGT).
W obliczu oburzenia opinii

nej francuskie władze policyjne nie

zdecydowały się na zastosowanie tych
samych metod wobec drugiego trans­
portu delegatów z Berlina^ który przy

był do Paryża^ w czwartek przed po­
łudniem. Skupiono jednak na dwotcu

znaczne oddziały policji i pragnąc u-

niemożliwić manifestacyjne powitanie
delegatów przez ludność Paryża, po­
starano się o to, by pociąg specjalny
przybył o godzihę Wcześniej niż zapo­
wiedziano.

NOWY JORK

!A ZIENNlK „Daily News" podaje,
że Departament Stanu prowa­

dzi obecnie badania w sprawie
10 młodvch Amerykanów—uczest­
ników Zlotu Berlińskiego, którym
mają być odebrane paszporty. Gro­
zi im nawet odpowiedzialność kar-

CZASIE szczytowego nasilę-
’ * nia przewozów jesiennych, a

więc w październiku i listopadzie
liczba załadowanych przez kolej
wagonów wzrośnie według pań­
stwowego planu o 29 proc, w po­
równaniu z przeciętnym załadun­
kiem z pierwszych 7 miesięcy b. r.

Zadania, jakie stoją w tym o-

kresie przed kolejnictwem, są w

bieżącym roku szczególnie tru­
dne, ponieważ plan przewozów
PKP na r. 1951 jest o 13,3 proc,
wyższy od planu z toku Ubiegłe­
go.
Przygotowania do wykonania

tych zadań zostały już zakończone,
przeprowadzono m. in. szereg do­
datkowych remontów wagohów to­
warowych. aby do maksimum zwię
kszyć stan liczbowy taboru. Opra­
cowano także, po raz pierwszy w

tym roku, technologiczne procesy
pracy dla najbardziej ruchliwych
węzłów kolejowych, dzięki czemu

usprawniony będzie ruch w ich o-

brebie.
W celu usprawnienia przewozów

utworzono również na poszczegól­
nych węzłach kolejowych stanowi?
ka inżynierów ruchu oraz, powoła­
no na najbardziej ruchliwych li­
niach i węzłach t. zw. dyspozyto­
rów ruchu — specjalnie przeszko­
lonych pracowników, którzy kie­
rują ruchem pociągów.

Sprawne wykonanie przewozów
zależy jednak nie tylko od pracy
kolei, lecz w równej mierze od jej
użytkowników instytucji i przed
siębiorstw, dla których przewożone
są towary.

Od 1 sierpnia b. r. obowiązują
przepisy uchwały Prezydium Rzą­
du o operatywnym planowaniu
przewozów na kolei. W myśl tych
przepisów każda instytucja, która
dokonuje przewozów towarowych

I koleją, ma obowiązek zgłaszać; dć
i odpowiedniej stacji 5-dńio'we pla-
I ny przewozowe, zawierające liczbę

‘i wagonów na każdy
i dzień, kierunek przewozów itp. U-

j żytkownicy kolei nie zawśze prze­
strzegają przepisów o operatyw­
nym planowaniu.

W skali krajowej z powodu zbyt
powolnego rozładowywania wa-

Marian Podhomiński

telefonuje z Berlina:

i

plenarne

Zakończenie
obrad ŚFiD
\Ą^ ^PIĄTEK zakończone zostały
’’

plenarne obrady Światowej
Federacji Młodzieży Demokratycz­
nej.

Wśród wielkich owacji przyjęte
zostało oświadczenie Amerykanki
Francis Damon, wicepfzewodnićżą
cej ŚFMD, w którym podała do
wiadomości, że 36 organizacji mło­
dzieżowych z 26 krajów prosiło o

przyjęcie do Federacji i że Rada

przychyliła się do tej prośby.
Federacja liczy 72 miliony chłop­
ców i dziewcząt z 84 krajów.

Przedstawiciel Republikańskiej
Młodzieży Francji Cołone odczytał
projekt rezolucji, w której III Zlot

młodzieżowy został określony jako
najważniejsze wydarzenie od chwi­
li powstania ŚFMD, Rezolucja prze
widuje dalej zwołanie międzynaro­
dowej konferencji dla obrony praw
demokratycznej młodzieży świata.

Przewodniczący ŚFMD Enrico

Berlinguer podał do wiadomości
zmiany w 5'^ retariacie Federacji,
które zostały zatwierdzone przez
uczestników berlińskich obrad ple­
narnych W skład Sekretariatu |
wszedł m. in. przedstawiciel mło­
dzieży polskiej Jerzy Fcliksiak.

Przedstawiciel Grecji zwrócił się
do ŚFMD z apelćm, aby cała de­
mokratyczna młodzież świata po­
parła grecką młodzież w Walce z

monarcho-faszystowskim reżimem
ateńskim. W imieniu Federacji
•Jacąues Denis złożył uroczyste o-

świśdczenie, że Federaeja nie bę­
dzie żałowała ani wysiłków ani
trudu, aby uratować życie 16 ska­
zanych niedawno na śmierć grec­
kich bojowników o wolność i po­
kój.

Plenarna sesja SFMD została za

kończona odśpiewaniem hymnu
Młodzieży oraz okrzykami na cześć
Pokoju. Generalissimusa Stalina o-

rńz Prezydenta Wilhelma Piecka.

l

gonów kolej traci około 1.200 wa-

gonodni dziennie, a więc jej zdol­
ność przewozowa zmniejsza się o

około 3,600 ton dziennie.
Poważne straty dla kolei powoduje

również nierównomierne ładowanie

wagonów. Klienci kolei zwykle doko­
nują dużych przewozów w ostatnich
dniach tygodnia 1 miesiąca, podczas
gdy na początku tygodnia i miesiąca
przewozy są o wiele mniejsze. Stan
ten jest wynikiem złego planowania
Z powodu nierównomiernego lądową
nia wagonów, koleje tylko w pierw­
szej połowic sierpnia utraciły około
40.(100 wagonodni.
W oparciu o uchwałę Prezy­

dium Rządu wprowadzono szereg
nowych zarządzeń, zmierzających
do zwiększenia dyscypliny przewo­
zowej u klientów PKP.

W województwie poznańskim
wzrasta ilość szkól

o wyższym stopniu organizacji
W TROSCE o podniesienie stanu oświaty, przeprowadza się stale
’’

w naszym szkolnictwie szereg ulepszeń, reorganizuje stare sy­
stemy nauczania, opracowuje nowe programy.

Nielegalne
transakcje

bydłem i trzodą
i... 45 dolarówI■

Spekulantka
ukarana

obozem pracy
W DALSZYM ciągu organa Mi­

licji Obywatelskiej i Proku­
ratury RP surowo tępią przestęp­

cze machinacje szkodników gospo­
darczych — spekulantów, dezorga­
nizujących planowe zaopatrzenie
ludności w artykuły spożywcze.
Szczególnie surowe wyroki Sądów
Wojewódzkich'; orzeczenia Komisji
Specjalnej zapadają w sprawach
o nielegalny ubój bydła i paskar­
ski handel mięsem.

Delegatura ■Komisji Specjalnej
we Wrocławiu skierowała na okres
24 miesięcy do obozu pracy Marię
Blińską z Chojnowa, pow. Złotory­
ja. Blińska prowadziła od stycznia
1950 r. sklep rzeźniczy. Po aresz­
towaniu i skierowaniu do obozu
pracy jej męża za nielegalny ubój,
Blińska nadal trudniła się zawo­
dowo nielegalnym skupem bydli
i trzody chlewnej w celach speku­
lacyjnych.

VZ czasie rewizji znaleziono u

Blińskiej również 45 dolarów ame

rykańskich, które przechowywała
bez zezwolenia Komisji Dewizowej.

Za zawodowe zajmowanie się niele­
galnym ubojem zwierząt rzeźnych i

sprzedaż mięsa po cenach paskarskien
beż zezwolenia i bez poddania go u-

przedniemu badaniu lekarskiemu, skie
roWani zostali do obozu pracy: Użtębło
Józef z Sokołowa Podlaskiego na 12

miesięcy, Piętka Jan z Goclawia, pow
Garwolin, na 12 miesięcy, Wojciechow­
ski Piotr z Rembertowa, właściciel
jatki -mięsnej, na 10 miesięcy, Aleksan
der Kaca, ze wsi Podskaipne, pow
Mińsk Mazowiecki, na 12 miesięcy, Mie
czyslaw Kasprowicz z Brześcia Kujaw
skiego. na 18 miesięcy, Julian Drapało,
b. rzeźnik, ostatnio kierbwhik sklepu
spółdzielczego w Sarbinowie w woj
zielonogórskim, na 18 miesięcy i Teo­
dor Wożniak z Olsztynka, pow. Ostró­
da, na 12 miesięcy.
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Święto Lotnictwa
strftży pokojii, wolności i nie-
podległości. Kadry lotników,
wyrosłe z szeregów klasy ro­
botniczej, źWiązńne są irWa-

łymi więzami z pracą i Walką
swych ojćóW, braci i Sióstr.

W szeregach ludowego lot­
nictwa wyrośli przodujący lot

nicy: trzej bracia Tanan, ofi­
cerowie Garłowski, Dudzik.

Drożdzi, st. sierż. Jakubowicz,
kpr. Kudcr, Rogowski i wie­
lu, wielu innych.

Polscy lotnicy z dumą pie­
lęgnują bojowe tradycje, po­
głębiają stale przyjaźń z ra­
dzieckimi lotnikami i uczą się
od nich ja'.; najlepiej służyć
Ojczyźnie.

Nazwiska Czkałowa. Gastel-
ło i Maresjcwa to dziś dla
polskiej młodzieży wzory bo-

••

likwidowanie szkół ni-

• Jednym z bardzo ważnych środ­
ków, służących podniesieniu po­
ziomu szkolnictwa jest — stop­
niowe
żej zorganizowanych i tworzenie
szkół o wyższym stopniu organiza
cji. Dąży się przy tym do tego, by
rozbudować, o ile możności, sieć
szkół pełnych 7,-klasowych.

Akcja ta przeprowadzona zosta­
ła w tym roku m. in. w wielu szko
lach naszego województwa. Prze­
ciętnie w każdym powiecie przesu­
nięto na stopień wyższy od 2 do 3
szkół podstawowych.

W pow. chodzieskim było ftp. W
ub. roku 15 szkół o 4 nauczycielach,
Obecnie mamy ich 16. W Gostyń­
skim Ilość szkól o 4 nauczycielach
wzrosła o 3:itd.

Ilość szkól niżej zorganizowa­
nych stale maleje i tak np. w po­
wiecie kaliskim, zamiast 33 mamy
obecnie 22 szkoły o 1 nauczycielu,
pow Konin posiada ich 29. zamiast
dawnych 37, Podobnie zmniejsza
się ilość szkól o 2 nauczycielach.
Wyjątek stanowi jedynie pow. Tu­
rek. gdzie ilość tych szkół wzrasta
z 22 na 32. Mamy tu natomiast nie
spotykany w żadnym innym powie
cie wzrost szkół wyżej zorganizo­
wanych o 4 nauczycielach z 20 na

40.

Ogólnie na 2990 szkół podsta­
wowych w woj, poznańskim bę­
dziemy w nowym roku szkolnym
posiadali 738 szkół o 4 nauczy­
cielach, zamiast dawnych 677 , i
289 szkół o 3 nauczycielach za­
miast 290 i 468 szkół z dwoma
nauczycielami wykładającymi, o-

raz 595 — zamiast 663 z jedną
silą nauczycielską. (er)

fWjil
Z Warszawy odleciała, udając sięA- .

-

do san Fracisco, polska delegacja ńa
konferencję w sprawie traktatu poko­
jowego z Japonią, z przewodniczącym
delegacji wiceministrem Spraw Zagra­
nicznych — Stefanem Wierblowsłtim na

czele.

A W związku z wydanym przez wła­
dze brytyjskie w Niemczech zachodnich
zakazem wyjazdu dzieci na kolonie let­
nie tło Polski, Prezydium ZG Zw. Zaw

Nauczycielstwa Polskiego podjęło u-

chwalę, w której potępia decyzję właćlz

brytyjskich.
A We Wszystkich średnich szkołach

rolniczych dobiegają końca remonty
sal szkolnych i pracowni Oraz interna­
tów i stalówek. Ogółem w ś t fednieH
szkołach rolniczych w tym roku uczyć
się będzie około 25.000 młodzieży tj. <5
5.000 więcej niż w roku ubiegłym.

A Liga Kobiet otacza szczególnie trb
skliwą opieką rodziny wojskowych o-

raz cywilnych pracowników instytucji
WójśkbWyfeh. W całym kraju przy jed­
nostkach wojskowych istnieje Sieć punk
tów opieki nad matką i dzieckiem.

sprzeflaży
pottTtczNkj
i WifeUza" - <

fkO-

(BokóńcżirM str. 1).
' łiaterstwa, poświęcenia, wspa­

niałego wyszkolenia bojOWegbi
to ideał lotnika.

Lotnictwo radzieckie, najpo­
tężniejsze na świććie, o naj­
nowocześniejszym sprzęcie, o

wspaniałych ludziach, stoi
dźiś na straży granic Swojej
ojczyzny, ńa Straży pokoju
światowego i wolności.

W SŁUŻBIE NARODU

<7 ADANtEM lotnictwa W
państwie socjalistycznym

jest służba dla narodu. Lot­
nictwo radzieckie bierze czyn­
ny udział w wielkich planach
przeobrażenia przyrody, w

walkach ze szkodnikami lasów
i pól. Sport lotniczy jest w

ZSRR sportem masowym.

Polskie lotnictwo wzorując
się na doświadczeniach ra­
dzieckich, korzystając ze sta­
łej przyjacielskiej pomocy ra­
dzieckich lotników, rozwija
się dziś w takim tempie, ja­
kie nigdy dotąd nie było mo­
żliwe.

I dziś gdy z dumą 1 radoś­
cią patrzymy w niebo, by po­
dziwiać wspaniałe wyszkole­
nie naszych lotników, wiemy,
że stoją oni na straży naszych
zdobyczy, naszych granie, na

straży pokoju i niepodległości
naszej Ojczyzny.

* W Moskwie odbyło się uroczysta
wręczenie odznaczeń i dyplomów ho­
norowych grupie uczonych radzieckich
odznaczonych w br. Nagrodami Stali­
nowskimi.

* W Bukareszcie ukazał się kolejny
34 (146) numer czasopisma ,.O trwały
pokój, o demakrację ludową!", którego
artykuł wstępny poświęcony jest wzro­
stowi wpływu partii komunistycznych
1 robotniczych we wszystkich krajach
świata.

* Oddział Archeologii — Akademii
Nauk Kazachskiej SRR zakończył pra­
ce wykopaliskowe nad wydobyciem
szkieletu mastodonta, odnalezionego
niedawno w okolicach Pietropawłow-
ska. Maśtodont był przodkiem mamuta
i żył 2 miliony lat temu.

* CGT zaprotestowało przbciwko po­
gwałceniu konstytucji francuskiej przez
Władze amerykańskich sił żbrojnyen
Okupujących Francję, które zwolniły
z pracy beż uzasadnienia 30 robotni­
ków Zatrudnionych w labrycfe sprzętu
wojskowego w ĆbatfealiWuk.

* Specjalny wysłannik Trumana —

Harriman, po odrzuceniu przez rza.d
irański żądań brytyjskich w sprawie
eksploatacji irańskich źródeł nafto­
wych, opuścił 24 bm. Teheran udając
się przez Belgrad 1 Londyn do Waszyng
tonu.

* Do Madrytu przybyła amerykańska
misja wojskowa z gen. sprayem na Cze
le. która będzie prowadziła z hiszpań­
skimi władzami wojskowymi rozmowy
rozpoczęte z gen. Franco przez admi­
rała shćrmaha.

* Syn Mussoliniego Vittorio w wy­
wiadzie udzielonym pismu brazylijskie
mu „Grueeiros" oświadczył, że faszyzm
nie zginął, albowiem program politycz­
ny rządu USA jak i tządu angielskie­
go jest oparty na wzorach faszystow­
skich,

* 16 zakładów przemysłowych Berli­
na zachodniego Wznowiło produkcję
sprzętu wojennego. Wszyscy robotnicy
uważani za politycznie „niepewnych"
zostali zwolnieni z pracy.

* Premier Egiptu Nahaś - pasta ó-
świadCżył przedstawicielom prasy, że

Egipt postanowił unieważnić anglo-e-

gipśki układ z 1936 r.

* W związku z ostatnią uchwalą Sa­
dy Ministrów w sprawie podhiSśienia
cen zboża nastąpić nia We Francji zwyż
ka cen Chleba z 39 franków za kilo­
gram do 58—31 franków,

* DC Gasperi udaje się db Waszyng­
tonu ńa zaproszenie rządu USA, gdzie
spotka się z Truinaherri i Aeheśónćm.
Tematem rozmów będę gŁównis spra­
wy Związane z udziałem Włoćh w pak­
cie atlantyckim.

* W Rzymie zapowiedziano, że w naj
bliższym czasie nastąpi zwolnienie óko-
>0 30.880 robotników zakładów ciężkie­
go przemysłu. Pózostaje to W ścisły rń
związku z ujarzmianiem ekonomicznym
Wioch przez kapitał USA.
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W dniu Święta Lotnictwa Ludowej Polski

WIELKI POKAZ
umiejętności, sprawności, opanowania

dadzą młodzi piloci
Ich znakomite i wszechstronne

wyszkolenie
to przede wszystkim rezultat

kolektywnej pracy w zespole
Napisał Jerzy Tepll

JEST pogodny ranek. Sierpnio­
we słońce podniosło się po­

woli nad lotnisko, zaglądając do
uśpionych namiotów. Jest cicho i

spokojnie. Naraz rozlegają się
dźwięki pobudki. Obóz treningo-
wo - przygotowawczy do Święta
Lotnictwa ożywia się. Z namiotów
wyskakują energicznie i żwawo
młodzi piloci wypoczęci i pełni o-

choty do pracy.
Gimnastyka nie jest potrzebna.

Wyhangarowanie sprzętu lotnicze­
go odpowiada całkowicie wymo­
gom regulaminu codziennej gimna
styki. Bo trzeba się naprawdę do­
trze „gimnastykować", aby sprzęt
szybko i porządnie był przygotowa
ny do ćwiczeń.

Śniadanie, a potem odprawa.
Słońce podniosło się wysoko. Dzień
jest w całej pełni. Młodzi piloci
z uwagą słuchają wskazówek przy
wznawianiu szczegółowym poszcze­
gólnych elementów wykonywanych
akrobacji.

NA START

p O odprawie — wszyscy na

■* start. Teraz rozpoczyna się
główna pozycja programu codzien­
nego, 7-mio godzinne ćwiczenia a-

krobacji powietrznej. Oczywiście
przerywane one są obfitymi posił­
kami.

— To wszystko, co w ciągu tych
siedmiu godzin robimy — to „cyrk"
i to z prawdziwego zdarzenia —

mówią młodzi piloci. — Różnica
jest tylko taka, że w czasie akro­
bacji zamiast siatki rozciągniętej
nad ziemią, mamy spadochrony .

.„Uwaga! Na starcie pięć samo­

lotów. Warkot silników. Jeszcze
chwila. Ruszają. Za każdym z nich
na linie unoszą się w powietrze
dwa szybowce. Coraz wyżej i wy­
żej. Rozpoczyna się próba jednej z

najbardziej efektownych akrobacji,
którą mieszkańcy stolicy będą mo­
gli oglądać w Dniu Święta Lotnic­
twa na Okęciu.

Szybowce są już na odpowiedniej
wysokości. Patrzymy z napięciem,

czepiają się z lin i formują
„w schodki" tak że jeden leci „na

ogonie" drugiego. W języku facho­
wym — lotniczym — nazywa się to

peleng. Teraz rozpoczyna się akro­
bacja. Szybowce od pierwszego ko­
lejno zaczynają robić pętlę. Wy­
gląda to wspaniale. Patrząc z zie­
mi wydaje się, że po niebie sunie
wielka obracająca się śruba.

Nagle szybowce wpadają w kor­
kociąg... wyciągają się do góry i

„zakładają" spiralę. Tym razem

przypomina to do złudzenia prze­
suwający się po niebie olbrzymi le­
jek.

Akrobacja skończona.

NIETOPERZ
I LUSTRZANA AKROBACJA

IM A niebie ukazuje się w tym
momencie dziwny szybowiec.

Nie wiadomo, czy leci przodem, czy
też tyłem. Jest jakby bez ogona
Rozpiętość jego skrzydeł jest trzy­
krotnie większa od kadłuba. Ten

niezwykły szybowiec to polskiej
konstrukcji prototyp szybowca „Nie
toperz".

Nie zniknął jeszcze „Nietoperz",
a już próba nowego pokazu — a-

krobaeja lustrzana. Dwa samoloty

wykonują tak akrobacją, aby jeden
by! kontrastem drugiego. Zupełnie
tak, jakby dwaj bliźniacy stall do
siebie tyłem.

At szyja drętwieje od zadziera­
nia głowy do góry. Młodzi piloci
coraz to nową akrobacją wzbudza­
ją wielki podziw. W powietrzu wi­
dać opanowania, techniką, szkołę
i ukochanie sportu lotniczego przez
tych młodych synów robotników i

chłopów,

LOTNICY
POLSKI LUDOWEJ

D RZYJECHALI tu oni z całego
* kraju. Są tymi pilotami Ligi

Lotniczej, którzy swoją wydajną
i ofiarną pracę zasłużyli na to,
aby godnie reprezentować wyszko­
lenie 4 zdobycze wszystkich mło­
dych pilotów* zrzeszonych w Lidze
Lotniczej.

Nie przekroczyli jeszcze 25 lat.
Są więc młodzi 1 pełni życia.

Wraz z przygotowaniami do
Święta Lotnictwa rozpoczęli życie
obozowe, życie pełne wrażeń i przy
jemności, a zarazem życie pełne
pracy i obowiązków. Pomagają so­
bie nawzajem, żyją w serdecznej
przyjaźni i koleżeństwie.

Młodzi piloci wydają swoją bły­
skawiczną gazetkę „Startówkę", w

której omawiają każdą popełnioną
niedokładność, każdy swój lot. Po­
przez gazetkę przyczyniają się do
usunięcia niektórych usterek i nie
dociągnięć.

Organizują również prasówki, ze

brania, dyskusje.
Ci młodzi piloci zespoleni są

nierozłącznie z młodzieżą całego
świata w walce o pokój i po­
stęp, o szczęście wszystkich ludzi
na świecie, zespoleni są węzłami
braterskiej solidarności z boha­
terską młodzieżą koreańską, to­
cząca walkę o wyzwolenie Korei
od barbarzyńskich napastników,

(Dokończenie na str. 6)

Wszystkie zdjęcia lotnicze fot.
B. Koszewski.

Lucyna wlazło opowiada kole-
żarnom, jak ustanowiła światowy

rekord szybowcowy.

wzniósł się w powietrze
w Petersburgu dn. 1 sierpnia 1882 r.
Dzieło zapoczątkowane wynalazkiem

rosyjskiego konstruktora
rozwijają i udoskonalają
współcześni konstruktorzy radzieccy
BYŁ pogodny dzień 1 sierpnia

1882 roku. Na polu wojsko­
wym w Petersburgu (dzisiejszy Le
ningrad) zebrała się grupa znako­
mitych uczonych rosyjskich, aby
naocznie zapoznać się z wynikami
długoletnich badań swego kolegi
— Aleksandra Możajskiego. Wszy
scy z zaciekawieniem oglądali ory
ginalną maszynę skonstruowaną
przez Możajskiego. Konstruktor
pieczołowicie dokonywał ostatniej
lustracji wynalazku.

Kiedy najbliższy pomocnik uczo

nego — mechanik Gołubiew, zajął
miejsce w wielkim zrobionym z

lekkiego drzewa i płótna, ptaku —

obecni wstrzymali oddechy. Napię
cie rosło w miarę jak ów dziwny
ptak nabierał rozpędu 1 szybko­
ści, a wreszcie, trochę ociężale, o-

derwał 6ię od ziemi, szybując w

przestworzu. Wtedy wybuchła bu­
rza entuzjazmu.

Pierwszy na świecie samolot, apa
rat cięższy od powietrza, wzniósł
się w powietrze. Był to wielki
triumf rosyjskiego uczonego, uko­
ronowanie zwycięstwem długolet­
nich, żmudnych badań prowadzo­
nych przez niego z uporem i za­
ciętością, na przekór piętrzącym się
wokół trudnościom.

MARZENIA O LATAJĄCYCH
OKRĘTACH

Aleksander możajski yro
dził się 21 marca 1825 roku ja

ko syn marynarza. Wychowany
nad morzem kochał je całym ser­
cem, Po ukończeniu korpusu. Ra­
deckiego rozpoczął służbę wojsko­
wą w marynarce wojennej. Jako

Tak się zaczęła historia lotnictuia...

Pierwszy na świecie samolot
konstrukcji Aleksandra Możajskiego

młody oficer Interesował się szcze

golnie budową okrętów i zdobył
duże doświadczenie w tej dziedzi­
nie. Badając tajniki konstrukcji
okrętowych pochłonęła go myśl,
aby zbudować okręt, który potra­
fiłby latać w powietrzu. Postano­
wił swój pomysł zrealizować.

Działo się to w okresie, kiedy
wszystkie próby ówczesnych uczo­
nych 1 wynalazców, usiłujących
zmontować aparat do latania, nie

dawały żadnych rezultatów. W nau

ce wytworzyło się powszechne prze
konanie, że idea lotu człowieka na

aparacie cięższym od powietrza,
jest czczą fantazją.

OD LATAWCA DO SAMOLOTU

MOŻAJSKI nie porzuca marzeń
o skrzydłach, W oparciu O

badania uczonych rosyjskich Ło-
mosowa 1 Mendelejewa, którzy u-

stalill prawa rządzące szybowa­
niem ptaków, Możajski konstruuje
w r. 1876 oryginalny latawiec i u-

nosi się na nim w powietrze. Od
tej pory słynie jako najpoważniej
szy badacz w dziedzinie lotnictwa.

Z kolei przystępuje do budowy
samolotu. Sporządza model, opra­
cowuje dokładny plan i wykresy
samolotu naturalnej wielkości, zwra

cając się do rządu carskiego o po­
moc przy realizacji swego wyna­
lazku.

Jego prośba pozostaje jednak bez
echa. Przemysłem i bańkami w

carskiej Rosji rządzili zagraniczni
kapitaliści, którzy nie interesowa­
li się osiągnięciami rosyjskich u-

czonych.

Komisja Państwowa celowo od*
wieka rozpatrzenie projektu Mo-
żajsklego, aż wreszcie orzeka, ża
badania uczonego nie dadzą pra­
ktycznych rezultatów,

WIELKI DZIEŃ

Yf OŻAJSKI mimo elężklch wa

runków kontynuuje swoją
pracę znajduj ąe poparcie 1 zrozu­
mienie wśród uczonych 1 prawdzi­
wych patriotów rosyjskich.

Wreszcie nadchodzi wielki dzień

1 sierpnia 1882 r. dzień, który otwo

rzył nową kartę w rozwoju nauki
i techniki, dzień, który rozpoczął
historię lotnictwa. Aparat do lata­
nia, zbudowany przez Możajskiego,
pierwszy na świecie samolot, u*
niósł się w powietrze, wyprzedza­
jąc o kilkanaście lat eksperyment
braci Wright (czytaj Rajt), którym
Amerykanie fałszywie przypisują
dokonanie tego wynalazku.

NAUKA RADZIECKA ROZWIJA
DZIEŁO MOŻAJSKIEGO

PRACE Możajskiego, jako twór

cy lotnictwa, stanowią dum,
narodu rosyjskiego. Nowoczesna r»

dziecka nauka jest spadkobierczy­
nią 1 kontynuatorką dzieł utalenta

wanych uczonych rosyjskich. Z M

gatej skarbnicy badaczy tej mia#
co Możajski, czerpią doświadczeni*

konstruktorzy radzieccy wzmac­
niając ustawicznie siłę niezwycię­
żonego lotnictwa ZSRR, które W
czasie drugiej wojny światowej
przyczyniło się walnie do rozgro­
mienia faszystowskiego lotnictw*

hitlerowskiego.
Ludowe lotnictwo polskie «wó)

wspaniały rozwój opiera na wzo­
rach i korzystaniu z doświadczeń

oraz najnowszych zdobyczy boha­
terskiego lotnictwa radzieckie!?9’
z którym związane jest niezł°'

mnym braterstwem broni. (A.
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Sylwetki krakowskie

z,CHO KRAKOWSKIE

Bojownicy postępu

PIL0T0W SZYBOWCOWYCH
zdobywających przestworza

iia „Salamandrach",
„Inżykach" i innych
nowoczesnych szybowcach
polskiej konstrukcji

Ć WIATOWY rekord wysokości na szybowcu 2-osohowym został po-
bity w dpiu 1 grudnia I95J) r, prze? polskich pilptów Andrzeja

Brzózkę i Władysława Parczewskiego. — Wyczyn ten raz jeszęae okrył
sławą Polskie Lotnictwo.

Sport szybowcowy w Fęlsce, cieszy się olbrzymim zalnteresnwaniem
wśród naszej rnłodzieży, Dziś opowiemy naszym Czytętnikom o grupie
miodyph pilotów, którzy uratowali przed zniszczeniem cenny sprzęt

szybowcowy i dziś przygotowują się do pójścia śladami polskich mi-
stinzów.

A więc, zaczynamy! Akcja naszego opowiadania toczy się tak Jak
w filmie pt.: „pierwszy start" — na wsi...

T NSTRUKTOR szybówniptwa
ł Łigj Lotniczej w Libiążu —

Mieczysław Wójcik był szczerze

zmartwiony ,

— Co za uech! Dziś nie latamy
ze -względu pa .niekorzystne warun­
ki meicuroingicz-ne.

Powiedzieliśmy — trudno! i „?mu
siiiśmy" instruktora Wójcika do po
kazania nam „bazy", i oczywiście
do opowiedzenia — w telegrafie^
nym skrócie — p życiu „młodego
narybku",

A więc „baza" znajduje sję w

jednopiętrowym budynku na skra­
ju wsi, Szybowisko .jest ukryte za

zboczem i ,tylko umieszczony na

wysokim maszcie „rękaw", wska­
zujący kierunek wiatru — zdradza
.stanowisko szybowiska..

W budynku mieści się łazienka
z prysznicami, w kuchni zainstalo­
wano prowizoryczny warsztat, na

piętrze znajduje się kancelaria,
świetlica oraz salka z dwoma łóż­
kami, Tutaj nocują piloci, którzy
często dojeżdżają na treningi z o-

koljcznyęh wiosek.
Reszta budynku jest jeszcze za­

jęta przez miejscową szkole pod­
stawową, Jednak od września nąu ;
ka odbywać się już. będzie w no- i
wym budynku szkolnym. :

— Poczyniliśmy już starania p
'

przekazanie do naszego użytku ca­
łego budynku, który do tej. pory
należy prawnie do przemysłu wę­
glowego. Prośbą została złożona w

Ministerstwie Komunikacji i czeka
my na oelpowiędź, która uprawni
nas do przeprowadzenia koniecz­
nych remontów — mówi Wójcik.

Sylwetki
z

w

I.

Nowej Huty
karykaturze

Zebrowskiego

kobieta murarz.

Schroniska PTTK

mają surowicą
przecitu

jadowi żmii

WYKŁAD W HANGARZE

117 SZOPIE przylegającej do
* '

głównego budynku — mieści
się hangar. Widzimy tu szybowce
różnych typów: „ABC" — szybo­
wiec szkolny dla początkujcych, ze

wszystkich stron otwarty, dzięki
czemu pilot ma duże pole widze­
nia. Drugim typem — już dla za­
awansowanych — jest szybowiec
„Salamandra" posiadający półka-
binkę; w jego wnętrzu są zaingtalo
wane zegary: wysokościnmierz i

OSTATNIO na terenie Tatr
oraz Podhala pojawiły się

żmije. Zanotowano kilka wypad­
ków ukąszenia, W związku z tym
dla zapewnienia pomocy w razie
ukąszenia przez żmije, Polskie To
warzystwo Turystyczno - Krajo­
znawcze postarało się o to, by
Schroniska .W Roztoce, Morskim
Oku, Pięciu Stawach, Hali Gąsie­
nicowej, Kalatówkach, Babiej Gó­
rze, Pilsku, Dolinie Lipnowskiej i
inne posiadały surowipę przeciw­
ko jadowi żmji,

Wszyscy pracownicy schronisk

zostali w tym celu przeszkoleni i

będą stosować zastrzyki w wypad
ku ukąszenia, (cz)

Ostatnio
oraz. Poc

ODPOWIEDZI!

REDAKCJI
£_____ __

P.'SUnisław Sieprawski — Kra

ków, ul. Grzegórzeelca HS. Prosi­
my o zgłoszenie się w Redakcji
„licha" Kraków, W>Śłna 2, II P-

pokój Nr 18, celem udzielenia panu
informacji w sprawie podania.

P. Wujeieeh Jagło —- Kraków.
W sprawie poruszonej przez Pana
należało zwrócić się natychmiast
do najbliższego lekarza rejonowe­
go łub do Ośrodka Zdrowia do
którego' dana wieś przynależy.
Przypuszczamy, że chory o którym
Pan wspomina, znajduje się już
pod opieką lekarską.

wariometr, który wskazuje wzno­
szenie się i opadanie szybowca.

— Wszyscy szybownicy zdają u

nas stopnie sprawn.ośpi — mówi p.
Wójcik- A więc dla uzyskania pier
wszęgo stopnia trzeba przejęciep w

lipii prostej 30 m i utrzymać się w

powietrzu 30 — 50 sek. Dla uzyska­
nia drugiego stopnia. trzeba przele
cięć .50 — 60 m- i pokonać zakręty.
Zadanje to trzeba wykonać na szy­
bowcach: „ABC",, „Salamandra" i

„Jeżyk".
Wykonanie pełnych. zakrętów

tzw. rund (kół) i utrzymanie się w

powietrzu przez pełną godzinę' —

daje trzeci śtbpięń gprawnpśei, a

czwarty stopień' uzyskuje się przez
utrzymanie sję w powietrzu przez
5 godzjn, wzniesienie się o włas­
nych siłach (bez holowania) na wy
sok.ośp tysiąca metrów i przelece­
nie 50 km. W tym wypadku naj­
chętniej są używane „Salamandry"
i „Muchy",

BRONEK CUDAK ŁATA...

CA ŚRODEK szyppwTÓwy w Li-
- biążu skupia obecnie 70 pilotów,

Czynnych, aktywnych lotników jest
jednak właściwie tylko 20, Reszta
— ma „trudności" z lekarzem, a

niektórzy podobno boja się starto­
wać przy użyciu stalowej linki i

wyciągarki; przyzwyczajeni są bo­
wiem do ljn gumowych. Nie wia­
domo skąd wziął się ten „strach"—
bo lina stalowa i wyciągarka za-

pewniają startującemu pełne hez-
pieczeń.słwo.

Właśnie nadszedł „stary wyga"—
Stanisław Matysiak. Prawdziwy
„wilk przestworzy" — lata od 1937
rpką. Zaczął — w Libiążu, był w

Tęgoborzy, Bezmiechowie, Bali­
cach, a teraz znów wrócił do Libią­
ża.

„Przyciśnięty do szybowca" —

Matysiak przyznał się, że po ucie­
czce Niemców wrąz z innymi mi­
łośnikami szybswniętwa w Libiążu
— zabezpieczy! przed zniszczeniem
kilka, szybowców, które stały się za

lążkiem nowej bazy lotniczej.
Dziś jak już wspomnieliśmy —

młodzież uczy się tajników „poko­
nywania przestworzy*. Są to prze­
ważnie synowie rolników i robot­
ników z Libiąża, Babic. Alwęrnii,
Regulic, Jaworzna, Szczakowej,
Chrzanowa, Dworów k. Oświęci­
mia j wielu innych okolicznych
miejscowości.

Wracamy. W pociągu jeszcze ga
wędzimy z Bronisławem Cuda­
kiem — synem robotnika w Kamie
niołomach — który mówi:

— Gdzież ja mogłem marzyć
przed wojną o lataniu...

Tak... o „lataniu", ale chyba na

posyłki pana dyrektora lub pani dy
rektorowej z Kamieniołomów. Dziś
Bronek dojeżdża
„pichei" posiłek na

trycznej — i,., lata.

do Libiąża,
kuchence elek-

Ci. Breit

Ignacy Chomiftski
REWOLUCJA lutowa 1846 r. sygnalizowała istnienie na obsza­

rze Rzeczypospolitej Krakowskiej potężnych podziemnych
prądów niepodległościowych i bojowego patriotycznego nastawie­
nia ludu krakowskiego. Działacze czynni w przygotowaniu rewo­
lucji rekrutowali się z szerokich kół inteligencji, młodzieży aka­
demickiej i rzemieślniczej różnych zawodów. Nie brakło wśród
spiskowców — demokratów także aktorów krakowskich. Jednym
z nich był młody, ale utalentowany artysta teatru krakowskiego
Ignacy Chomiński. Bliższe wiadomości o jego działalności kon­
spiracyjnej są skąpe (akta śledztwa dotyczące tej sprawy zacho­
wały się niekompletne), niemniej pewne jest, że należał on do
grona osób współdziałających
i był czołowym wyrazicielem
skiego.

w przygotowaniu walki zbrojnej
postępu w dziedzinie teatru pol-

W PŁOCKUDEBIUT
T T RODZIŁ się w Zamościu w r. 1819, gdzie ukończył początko-

we szkoły. Ojczym Tomasz Chelchowski, dyrektor warszaw­
skiej trupy teatralnej, zamierzał oddać chłopca do szkoły kadec-
kiej w Kaliszu, przeszkodził temu jednak wybuch powstania li­
stopadowego w r. 1830.

Przejęty do głębi klęską narodową Wyruszył mały Ignaś pota­
jemnie z pułkiem ułanów, opuszczającym Warszawę ku granicy
pruskiej. W Konskiem przyjaciel - sierżant oddał go pod opiekę
■.znajomemu lakiernikowi, u którego chłopiec rozpoczął praktykę
rzemieślniczą. W r. 1833 Chelchowski, dowiedziawszy się o miej­
scu pobytu pasierba zabrał go do swego teatru w Płocku. Tu za­
debiutował Chomiński w r. 1835, czyniąc od tego czasu zdumie­
wające postępy. .

Gdy w r. 1840 objął Chelchowski stanowisko dyrektora teatru
W Krakowie przy ul. św. Jana (gdzie dziś dom nr 22) zangażował
Chomińskiego do ról pierwszego amanta. W ciągu pięciu lat mło­
dy artysta grając głównie bohaterskie rolę, stał się ulubieńcem
tutejszej publiczności. W owym czasie, nawiązał kontakty z dzia­
łaczami podziemnych organizacji demokrątyezno-rewoluęyjnych.
W dhju 20 Jutęgp 1846 r., a więc w okresie wzmożonej czujności
policji „wolnego miasta" kierowanej przez rezydentów „ppiękuń-
czyęh dworów" zo§taję ną ulicy aresztowany z dwoma aktorami:
Stanisławem Krzesińskim i Teodorem Holzmanem. W czasie re­
wizji domowej znaleziono u Krzesińskiego broń palną z nabojami,
zaś u Chomińskiego chorągiewkę -o barwach narodowych i kartkę
ze słowami: „Jeżeli będę zabity proszę zawiadomić Anielę Jezio­
rańską-." Te dwa fakty dowodziły jasno, że Chomiński był moc­
no związany z działaczami ruchu zbrojnego oraz że przewidywał
możliwość v,'zięcia udziału w walkach ulicznych. Wypadki naj­
bliższych dni uwolniły go z więzienia, mógł więc w dniach 26 lu­
tego i- 1 marca wystąpić na scenie, owacyjnie witany przez pu-

- -- ------------------------------------------- blicznośe.

Z każdym miesiącem wzrasta

ruch na poczcie
w osiedlu A-l Nowej Huty

Najwięcej przesyłek
otrzymują junacy

wyniku swych zobowiązań lip­
cowych przyspieszając ich wy­
konanie o 20 dni. Łącznie, prze­
kazana w pierwszym mieście so­
cjalistycznym suma izb wynosi
do tej chwili 6677.“

W CYTADELI
WARSZAWSKIEJ

f-1 ALY swój talent i entu-

zjazm rewolucyjny rzu­
cił na szalę podniesienia na­
strojów bojowych ludu kra-

A przyjemnie nadąwąć list na naszej nowej poczcie! — przy­
znają często nowonutniczanie. I rzeczywiście specjalnie dla ce­

lów pocztowych wybudowany, piękn y, obszerny lokal zajmujący par­
ter dużego budynku na Osiedlu A-l pełen jest słońca, jasnych me­
bli i kwiatów.

Nie wszyscy wiedzą jednak, że ten właśnie „Urząd Pocztowy Kra­
ków 28 Nową Iluta" zostanie w niedalekiej już przyszłości, jednym
tylko z 10-filialnyeh urzędów Nowej Huty, Urząd Główny zaś mieścić
się będzie, w wielkim gmachu, we właściwym centrum miasta.

\] A RAZIE jednak poczta nowo

1 ’ hutnieka zatrudniająca 40
pracowników (8 techników i mon­
terów i 32 osoby w t. zw, „służbie
ruchu") zaspokaja całkowicie po­
trzeby nowohutniczan, choć ruch
wzńiaga gię najwyraźniej z każ­
dym. miesiącem.

—Największy mamy ruch kaso­
wy, a więc wpłaty czy wypłaty cze

ków i książeczek PKO — stwier­
dza naczelnik poczty Karol Niwiń­
ski. — Również masowo przycho­
dzą do nas paczki a przede wszyst
kim paczki dla junaków. SP zawię
rające oczywiście rozmaite smako­
łyki przysyłane przez troskliwe ma

musie. Korespondencja listowa tak
że jest obfita.

Jest godz. 16.30. Interesantów,
załatwiających rozmaite sprawy —

po godzinach pracy — gromadzi
się na poczcie coraz więcej.

TELEGRAM DO PREZYDENTA

BIERUTA

NA oddziale nadawczo - oddaw­
czym ekspedient pocztowy Łu

kasz Wysocki waży właśnie na spe
cjąłnej wadze automatycznej pacz

ki. Obok w magazynie mnóstwo
większych i mniejszych pakun­
ków czeka na zgłoszenie się od­
biorców. Opodal znajduje się Od­
dział spedycyjny a więc rozdziel­
nia oraz sortownia przesyłek li­
stowych i paczek, Danuta Piesz-
czyńska .stempluje tu stosy lis­
tów, Pieszczyńską jest właśnie tą
urzędniczką, która w dińu 22 lip-
ca przyjęła i przesłała do War­
szawy pierwszy telegram nadgny
z tej poczty. 1'odezas uroczystego
otwarcia urzędu nadal go wicemi­
nister Budowy Miast i Osiedli —

inż. J. Żakowski do Prezydenta
Rzeczypospolitej Bolesława Bieru­
ta. Przechowywany w aktach jako
pamiątka ma następującą treść:

„Z uowootwartego w dniu
dzisiejszym urzędu pocztowego
Kraków — Nowa Huta, melduję
w imieniu robotników i praco­
wników Ministerstwa Budowy
Miast i Osiedli Ob. Prezydento­
wi, że robotnicy budowlani i służ
ba inwestycyjna ZOR przekaza­
ła budowniczym miasta i kom-
binatu z okazji 7 rocznicy wy­
zwolenia 550 izb mieszkalnych,
budynek rzemiosła i pocztę, w

BIERNACIK ZDOBYŁ
200 PRENUMERATORÓW

. AI SĄSIEDNIEJ sali 7 listono-
V *

szy porządkuje otrzymany
materiał układając go według po­
szczególnych osiedli i bloków. Za
chwilę listy zostaną wręczone adre
satom...

Dowiadujemy się, że tutejsi li­
stonosze rywalizują między sobą o

ilość prenumeratorów prasy co­
dziennej. I tak np. listonosz Grze­
gorz Biernacik zdobył dla prasy w

swym rejonie aż 200 stałych pre­
numeratorów!

Obraz pracy poczty nowocljutnic
kiej byłby jednak niepełny gdy-
byśmy nie odwiedzili Centrali Te­
lefonicznej mieszczącej się osobno
w bloku 21. Za drzwiami na któ­
rych umieszczony jest napis „Nad­
zór Teletechniczny" zasMjemy za­
stępcę kierownika Wojciecha Ko­
walika.

przyciągniięcia
powstańczego.

O ssa kupu/e owoce

Jakie śliczne owoce! Miiszę ku­
pić.

Basia: Proszę kilogram śliwek.
Ale czy są takie ładne jak na wy­
stawie? r,

Ekspedientka: Naturalnie. J^z
ważę.

Nie naśladuj Basiu polewaczki.
Dozorca, ma kranie chodnik, a nie

ty.

OJ, CI SZOFERZY!

NASZA praca to instalowanie,
konserwowanie i naprawa

wszelkich urządzeń telefonicznych
—

, informuje Kow.tuk-
Nie trzeba chyba dodawać, że

pracy tej mamy dużo. Mnóstwo
jednak niepotrzebnych kłopotów
przysparzają nam nieostrożni
szoferzy a także i niecierpliwi
abonenci. Szoferzy podczas „ka­
walerskiej jazdy" lamia niekiedy
słupy telefoniczne powodując
przerwy w połączeniach na 0-
kres kilku godzin. Takiego bo-
więm czasu potrzeba na wkopa­
nie słupa. Co do abonentów —

psują często swe aparaty przez
nieodpowiednie obchodzenie się
z nimi. Skutek? — Pracujemy
nieraz do godziny 12 w nocy je­
śli naprawa jest pilna!
We właściwej centrali telefonicz

nej słychać bez przerwy powtarza­
jące się głosy kobiece: Halo! Cen­
trala, słucham- Łączę- Halo! — w

tej chwili zajęty — powtarza się
tu co sekundę.

Cztery telefonistki ze słuchawką
mi na uszach przekładają bezu­
stannie zautomatyzowanymi rucha
mi rąk wtyczki połączeń w otwo­
ry szafek telefonicznych-

Do godz, 16 jest najwięcej roz­
mów. Nie rzadką telefonist­
ka otrzymuje naraz 15 syg­
nałów świetlnych do jakich mu­
si się zgłosić. Toteż nowohutnicza
nie nie denerwujcie się, gdy nie
otrzymujecie natychmiastowego po
łączenia. Telefonistki nie śpią jak
się wam czasem zdaje, ale pracu­
ją bez najmniejszej przerwy. Trze­
ba zobaczyć 'ich pracę aby należy-

. eie ją ocenić! (EM)

kowskiego
ma.s do czynu
Toteż po zaięctł miasta przez
wojska rosyjskie, pińskie i a-

ustriackie w dniu 5 marca

1846 r. został aresztowany i
jąko poddany rosyjski w kaj­
danach przewieziony do cyta­
deli warszawskiej. V7 śledz­
twie nie znaleziono żadnych
dowodów winy. Mimo to (w
wyniku zapewne informacji
udzielonych przez ageątów
carskich o jego zachowaniu
się w czasie „gorących dni"),
namiestnik Królestwa Polskie
go Paskiewicz przeznaczył go
do służby wojskowej, z przy­
dzieleniem
karskiego,
wskazywała
dze carskie
.skiego za niebezpiecznego spi­
skowca; nie mając jednak bez
pośrednich dowodów winy, po­
przestały na wyroku zesłania
go w odległe

do korpusu kau-
Ta okoliczność

również, że wła-
uważały Chomiń-

góry Kaukazu,

NA KAUKAZW DRODZE

n OD koniec pobytu w cy-
Ł tadeli wystąpiły u niego
objawy choroby umysłowej,
Jednak i to nie uchroniło nie­
szczęśliwego artysty od brutal
nej zsyłki, Na etapie w Siedl­
cach niespodziewanie zmarł
dn. l.KII 1846 r, Okoliczności
śmierci Chomińskiego okryła
tajemnica. Jedynie oryginalny
podpis umieszczony na lito­
grafii artysty, przechowywa­
nej przed wojną w jednym 7.
muzeów warszawskich, uza­
sadniałby przypuszczenie, iż
nie zmarł on śmiercią natu­
ralną, Podpis ów brzmiał: „Ig
napy Chomiński, artysta dram,
krak. w drodze na Kaukaz za

bity,.."
Pochowano go w Siedlcach,

gdzie do niedawna jeszcze ist­
niała tablica w murze kościo­
ła parafialnego, położons
przez jego przyjaciela, znako­
mitego. aktora krakowskiego
Królikowskiego,

ANTONI BRATEK
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Rzetelny informator
Bardzo przbprasztimy informato­

ra HUS w budynku przy ul. Szlak
40, że zadallśińy mu więcej pytań,
niż zachodziła tego potrzeba... Ale

doprawdy trudno nam było eder-
wać się od okienka nr 33.

Tam bowiem

przekonaliśmy
się, jak iia. pra­
wdę wygląda
rzetelne, lipnej
ma . i życa/iwe
podejście urzę­
dnika do t. zw.

strony...
informator

ZUS zasłużył
sobie na najlepszą notę jeśli cho­
dzi o powyższe walory... Wszystkie
formularze — dzięki jego wyezer-

pitjąoym i z niebiańską cierpliwo­
ścią udzielonym wskazówkom —■
wypełniliśmy bez błędu.

A to się nam rzadko zdarza! (y)

Projekt

racjonalizatorski
B. Jakubca

Komisji Usprawnień przy Gar­
barni nr 3 W. Krakowie przedłożo­
no ostatnio nowy projekt racjonaj-
lizątorski.

Bogumił Jakubiec opracował me

todę strącania, białka przy pomo­
cy kwasu siarkowego z tzw. wa­
piennych wód osadowych.

Dzięki temu uzyskane zostanie
wartościowe białko, które zastoso

wane być może do dalszej produ­
kcji w garbarni, a także i w prze­
myśle papierniczym. Usprawnie­
nie to przyniesie znaczne oszczę­
dności. (dj)

Z sądów
ZŁODZIEJE MIENIA

PAŃSTWOWEGO PRZED SĄDEM
Sąd Wojewódzki w Krakowie

rozpatrywał sprawę Stanisława
Korzimowa', Józefa Matuszki oraz

Kazitnierza Golasikń ośfcartżonych
o to. że w czerwcu br. w Żywcu
jako pracownicy Państwowej Fa­
bryki Papieru przywłaszczyli sobie
86 i pół kg bibuły papierniczej,
Wartości 25.8 .80 zł, którą sprzedali
pókątńym pośrednikom.

Po przesłuchaniu świadków sąd
skażał, Stanisława Korzimowa na

3 lata, a J.- Matuszkę i Gólasika po
2 lata więzienia, (cz)

Na półkach księgarskich „Domu Książki" ECHO KRAKOWSKIE

1.400.000 podręczników
czeka już na młodzież szkolną

2 września br

zorganizowany zostanie
wielki kiermasz książkowy

KAŻDY uczeń musi mieć pełny komplet podręczników szkolnych.
— oto hasło, które w tym ro ku jest całkowicie realizowane.

Jak już wspomnieliśmy około 3.500.000 książek zostało wydrukowa­
nych przez delegaturę PZWS w Krakowie. Wszystkie wydawnictwa
zostały już przekazane do rozprowadzenia przez księgarnie „Domu
Książki".

W związku ze zbliżającym się rokiem szkolnym — przedstawiciel
Domu Książki w Krakowie udzielił nam informacji na temat roz­
działu podręczników szkolnych.

Wkrótce
otwarta zostanie

wystawa
prac dzieci
z kolonii letnich

Jak już podawaliśmy, w najbliż­
szych dniach otwarta zostanie w

Krakowie wystawa prac dzieci,
które w roku bieżącym przebywa­
ły na koloniach letnich w naszym
województwie.

Dotychczas przysłanych zostało
do wydziału oświaty MRN około
200 eksponatów, Wśród nich wie­
le jest gazetek ściennych, wykre­
sów, sprawozdań z życia kolonii
oraz ciekawych eksponatów przy­
rodniczych.

Przygotowaniami do urządzenia
wystawy zajał się wydział harcer­
ski ZMP. (dj)

Fawirasi —

noujy nabytek
Lasku Wolskiego

Do zwierzyńca w Lasku Wolskim

przybył nowy mieszkaniec, jest tó

młodziutki pawian, którego przy­
słano z ogrodu zoologicznego w

Wamawier (bp);
'

;

Wpłaty na „Echo Krakowskie” nale*-
ży kierować nie jak dotychczas do
PPK „Ruch” w Krakowie, lecz dó
centralnej ekspedycji PPK „Ruch”
Warszawa, Ul. Srebrna 12, lub na kon­
to PKO w Warszawie ńt 1-21221 „Ećho
Krakowskie*1.

TABELA WYGRANYCH

I Krajowej Loterii Pieniężnej
7-my dzień ciągnienia IV go rzutu

'

Wvgrane po 100.090 zł padły
Nr Nr 86573 39637 53150.

Wygrana 50,000 zł
57887.

. Wygrane pó 30:000
.Nb.42881 92919.

Wygrane po 60.000
Nr 130388 167,996.

padła na

zl padły na

na

Nr

Nr

Nr
Wybrane po 10.000

zl

zl

padly na Nr

. „ ... .
_______ __ ____

Nr
Nr 40704'46006 96837-187186 .208901
213387 215146 '244667 ;j47182. - -;

Wrgrńnę po 5.(100 Zł padlr na Nr
Nr .65-7 5682 81002 965.01 96717 106301
157469 166538 217489.

2.009 zł padłv na Nr
'*' ’ "...... "1 '67857

108888
157092

213826.
na Nr

. pó S.O08 zl padłv
'IŚiB 16144 81375 ^lt? '81878

ft i 8.30 82715 98946 101385
122316 133794 135558 139049
163128 173327 182156 193495

Wygrane pó l.OÓO zl padir
Nr 1176 2814 11602 27564 30400 30781
31251 31346 38143 40747 44829 45120
55038 55116 55590 57126 60940 70932
71846 71579 73758 89370 95137
108325
122504
141561
155714
175964
222875
587659
248088.

... Wygrane pó 400 zł padly na

-. 6364 9676 12579 .12696. 16006
30421 32551 34906 35044 37100

112915
125335
142150
158205
178460
228272
24Ć905

113282
131402
149038
170807
183504

229425
241768

113940
136331
151065
172599
108335
230930
246168

102404
120079
136858
154148
175257
197703
232340
248387

Nr Nr
. 2586(1

27146 I_____________

'38300 44906"4607’2 46873' 47271; 47053
•48172 49231 '53164 53439 57271 62418
65573 71173 73515 7639& 77-428 77589

73785
109201

■112246
116991
125056
132480

83003.83407 84977 87181 91224
103865 108364 ’ 108270 lÓÓUtTG
1134(8 j .........

117005
1Ź3325

_____

_____

133351 133606
135942 136972

' 141150 147865
. 155447 1 <55850

1«3583 186541

11421)5 114744 116772
1216Ó0 ; 121672 122805
127562

137459
148304
158020
188076

130530
133939
137761
149383
1ŚÓ386
175351

132027
135401
139816

153628
161880
178792

I

W BR. Krakowska ekspozytura
„Domu Książki" dysponuje

około 2.000 .000 podręczników. Do

tej pory ponad 1.400.000 podręcz­
ników przygotowane jest już ha

półkach księgarskich. Ekspozytu­
ra Krakowska Domu Książki" za

opatrzyła odpowiednio w podręcz­
niki sieć własnych placówek.

W miastach i wsiach woj. kra­
kowskiego rozprowadzeniem pod
ręczników szkolnych zajmuje się
35 księgarni „Domu Książki" i
148 gminnych spółdzielni,, Samo­
pomoc Chłopska".
Nad rozdziałem, podręczników na

wsi — czuwać będą nauczyciele.
Dla sprawnego i szybkiego za­

opatrzenia w podręczniki przed­
stawiciele szkól mogą składać
zamówienia zbiorowe, przy czym
uzyskują wówczas 10 proc ra-

batu Nie znaczy to bynajmniej,
że młodzież nie może nabywać
książek indywidualnie w dowol­
nych księgarniach.
Od 25 do 29 sierpnia br. odby­

wają się konferencje nauczycieli,
w czasie których księgarnie Domu

Książki uruchomiły wystawy pod­
ręczników szkolnych i wydawnictw
o tematyce pedagogicznej.

W dniy 2 września zostanie zor­
ganizowany wielki kiermasz książ
kowy w Krakowie.

Rozdziałem podręczników szkol

nych zajmą się również kolpor­
terzy z zakładów pracy i z za­
kładów naukowych a ponadto
w przyszłym tygodniu przed
księgarniami zostaną uruchomio­
ne stoiska z podręcznikami.

(Cz. Breit)

PSS radiofonizuje
37 sklepów

Powszechna Spółdzielnia Spo­
żywców przeprowadza radiofoni-

,zację .37 sklepów w zasięgu radio­
węzła Kraków — Podgórze. Radio-

fonizacja obejmie sklepy w' Pod­
górzu, części Kazimierza, części
Dębnik, alei Krasickiego i Salwa­
tora. Zainstalowanie głośników w

sklepach przyjmą z zadowoleniem
zarówno sprzedający jak i kupu­
jący.

Otiuarta w Domu Plastykom

ciekawa wystawa
stanoiui przegląd dorobku

artystów warszawskich
TWĄRTA w- Domu Plastyków wystawa artystów z Okręgu

Warszawskiego ŻPAP — cieszy się przez cały czas niesłabną­
cym zainteresowaniem Krakowian.

S °na przegląd dorob-i Reprezentowane są również kom-
ku twórczego plastyków war- pozycje historyczne, z których na.i-

śzawskich. Westuwa ta nozwnli1
rowmez krakowskim artystom po- gjawowa" Michała Byliny.

| Rzeźba nie zawsze jeszcze zdaje
egzamin, niemniej kilka prac za­
sługuje na- uznanie, m. in. prace
Alfonsa Karnego, Anny Grabskiej
i Zofii Trzcińskicj - Kamińskiej.

Bogato tym razem reprezentowa
na jest grafika. Kilku grafików
z dużym powodzeniem dąży do zre

alizowania postulatów socjaliśtycż
nego realizmu. W niektórych pra­
cach natomiast rażą niedociągnię­
cia w zakresie rysunków i zbyt po
wierzchoWnego traktowania tema­
tu.

„.i pozycje historyczne, z których naj-
Wystawa ta pozwoli wartościowszą jest „Drużyna Bole

Plastyków: Wystawa warszaw-

oktĘgU ZFAP.

NIEDZIELA*
ttn. słowackiego: g. 19

Muzeum Archeologiczne przy PAD
ul. św. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne.

Wystawa „Dawne warownie Krako­
wa" w muracb floriańskich.

Pałac Sztuki: Wystawa pt. „Kraków
oraz Ziemia Krakowska w malarstwie
i grafice".

Dom

skiego
Teatr

trzeba się zarzekać".
Teatr Stary: duża sala — nieczynny;

mała sala: g. 19.15 „Ciotunia".
Teatr Rapsodyczny: nieczynny.
Teatr Młodego Widza: godz. 19,15 —

„Nawojka" w Barbakanie. W razie nie­
pogody przedstawienie odbędzie
sali teatru.

Teatr

DYŻUR POŁOŻNICZY
We wszystkich nagłych wypadkach 1

nagłych zachorzeniach oraz w przypad­
kach położniczych należy wezwać Po­
gotowie Ratunkowe PCK Kraków, ul.
Siemiradzkiego l, teł. 322-22 lub 211-12 .

DYŻURY APTEK
Rynek Gł. 42, Grodzka 17, pl. Matej­

ki 2, Karmelicka 9, Krowoderska 74,
Kalwaryjska 27, Starowiślna 77, Mada-
llńskiego 7.

się w

Groteska: nleczyhny
PONIEDZIAŁEK

im. Słowackiego: nieczynny.
Stary: nieczynny.

Rapsodyczny: nieczynny.
Młodego widza: godz. 19,15 —

Teatr
Teatr
Teatr
Teatr

„Nawojka" w Barbakanie. W razie nie­
pogody. przedstawienie odbędzie Się w

sali teatru.
Teatr Ostrzegamy trucizna.

Niedziela

Apollo: „Zaczarowany świat",
program „Szara szyjka", g. 16, 18. 20.

Młoda Gwardia: Kolorowy program
składany ■„Dzieje jednej obrączki",
„Kim zostanę?", „Noc noworoczna",
„Mistrz narciarski", „Słoń i mrówka".

Sztuka: „Szalony lotnik". Nadpr. Swię
to lotnictwa, g. 16.13, 18.15. 20,15.

Uciecha: „Hrabia Monte Chriato"
I seria. Nadpr;: „Wartość 1 minuty" g.
16, 16, 20,15.

Wanda: „Dziewczyna u źródła. Nadpr.
przegląd sportowy 16, 18, 20.

Warszawa: „zasadzka". Nadpr. Opo­
wieść o magnesie, g. 16, 18, 20,

Wolność: „Wesołe kumoszki z Wind­
soru". Nadpr. Walka trwa g. 16, 18.15.
20.15

Nowa Huta: „Iwan Groźny". Nadpr.:
„Świat młodych", godz., 16, 18, 20.

Chemik: „Rwący potok" godz. 15.
Nadpr.:’ Ostrzegamy trucizną.

’

PONIEDZIAŁEK

Apollo: „Romana z kontrabasem" i
filmy kukiełkowo - rysunkowe, godz.
16, 18, 20.

Młoda Gwardia: „Zaczarowany świat"
godz. 13.30, 17.30, 19.30.

Sztuka: „Szalony lotnik". Napr. Swię
to lotnictwa, g. 16.15, 18.15, 20.16.

Uciecha: „U
‘ ‘ ’

-...............
*

śeria. Nadpr.
10, 18, 20.15.

Wanda: „Dziewczyna u źródła. Nadpr.
przegląd sportowy g. 16, 18, 20.

Warszawa: „Zasadzka". Nadpr. Opo­
wieść o magnesie, g. 16, 13, 20.

Wolność: „Wesołe kumoszki z Wind­
soru". Nadpr. Walka trwa g. 16, 18.15,
20.15.

Nowa Huta: „iwan Groźny". Nadpr.t
„Świat młodych", godz. 16. 18, 20

Chemik: „RyWale", g 19.00.

nad-

.Hrabia Monte Christo'* I

,■,Wartość 1 minuty'* g.

Wstoy

6.00 Dziennik poranny. 6.20 Muzyk*.
6.55 Program dnia. 7.00 Dziennik poran­
ny. 7.20 Melodie operetkowe. 8.00 Wia­
domości poranne i przegląd prasy stoi.
8.10 Ulubione melodie. 8.50 Audycja
SKRK. 9.00 Muzyka organowa — gra
J. Pawlak. 9 .30 Z wysokich Tatr —

fragm. wspomnień J. Marchlewskiego.
9.43 Wieś tańczy i śpiewa w wyk. zesp.
ludowego Zw. Samopomocy Chłopskiej
z Bronowie pów. lUblinieekiego. 10.05
Skrzynka ogólna. 10.20 Poezja i muzy­
ka. 11 .00 Muzyka baletowa.11.40 Skrzyn­
ka wszechnicy Radiowej. 12.04 Przegląd
czasopism. 12 .15 Poranek symfoniczny.
13.15 Audycja rocznicowa. 13.35 Gra ork.
rozgł. szczecińskiej pod dyr. Wl. Gó­
rzyńskiego. 14 .15 Z cyklu: Spółdzielnie
produkcyjne przed mikrofonem. 14.30
Muzyka ludowa. 14.45 Audycja świetli­
cowa —. Piwniczna nad Popradem. 15.00
Muzyka rozrywkowa. 15.15 Audycja dla
dzieci. 16.00 Bułgarskie pieśni ludowe
w wyk. chóru rozgł, wrocławskiej pod
dyr. Ed. Kajdasza. 16.25 Żołnierska spra
wa — opowiadanie Jerzego Ovetla. 16.50
Nowoczesne drukarstwo. 17.00 Dziennik
popołudniowy. 17.20 Koncert ork. rozgł.
wrocł. P. R. pod dyr. T . Seredyńskie-
go. 18.00 Na fali humoru 1 satyry. 18.30
Od melodii do melodii w wyk. ork. P.
R. pod dyr. St. Rachonia. 19.20 Koncert
chopinowski. 20.00 Dziennik Wieczorny.
20.26 Wiadomości sportowe. 22 .00 Spra­
wozdanie z uroczystości Święta Lotni­
ctwa. 22 .45 Muzyka taneczna. 23.00 O-
statnie wiadomości. 23.10 Muzyka tane­
czna.

PONIEDZIAŁEK
5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Koncert dla

świata pracy. 6 .00 Wiadomości poranne.
6.15 Muzyka. 6 .45 Program dnia. 6.55 Ko­
munikaty i muzyka. 7.00 Dziennik po­
ranny. 7 .15 Muzyka. 7.55 Wiadomości
poranne. 8 .00 Piosenki włoskie i tańce
czeskie. 8.30 Audycja dla kolonii i Obo­
zów letnich. 11.45 Glos mają kobiety.
11.52 polska pieśń masowa — „Pięk­
niejszy sen". 12.04 Dziennik poludnióWy.
12.15 Zespoły wokalne. 12.30 Audycje
dla wsi. 12.45 Stylizowane polskie. tań­
ce, ludowe w wyk, lud. kapeli i Zes­
połu wokalnego pod dyr. St-. Nawrota.
13.25 Program dnia. 13.30 Muzyka dla
wszystkich. 13.45 Audycja ZNP. 14.30 W
stołówce urzędniczej przed stu laty —

fragm. pow. J. Korzeniowskiego. 14 .50
Radziecka muzyka operetkowa i filmo­
wa. 16.30 Audycja dla dzieci. 15.30 Au­
dycja PCK dla chorych, 16.05 Utwory
na saksofon. 16.20 Przygotowania pla­
cówek handlowych od nowego roku
szkolnego — pog. Zygmunta Kalińskie­
go. 16.30 Pieśni w wyk. Benlamlno Gi­
gi! — płyty. 10.45 Usprawnienia możli­
we są w każdej dziedzinie — dialog
w opr. Kazimierza Kieniewicza. 17.00
Wiadomości popołudniowe. 17.05 Odpo­
wiedzi fali 49, 17.15 KońEert rozrywko­
wy w wyk. ork., chóru i solistów pod
dyr. A. Tarskiego. 18.00 Skrzynka
Wszechnicy Radiowej. 18.15 Dziennik
krakowski. 18.25 Muzyka operowa z

płyt. 19.00 Wszechnica Radiowa — aud.
repetycyjńa z kursu 2. > 19.20 Muzyka.
19.50 Stan pogody. 20.00 Dziennik wie­
czorny. 20.26 Wiadomości sportowe. 20.30
Audycja poetycka. 21,00 Dymitr Szosta­
kowicz: oratorium ..Pleśń o lasach,,, wy
kenawey: krak. ork. 1 chór P. R. pod
dyr. Jerzego Gerta oraz chór dziecięcy
Państwowej Szkoły Muzycznej nr 1 oraz

soliści: Bohdan Paprocki — tenbr i
Piotr Kruszewski — bas. 21.40 Polska
pieśń masowa „Najpiękniejszy sen".
21.45 „Wspomnienia robotnicze1! Albitia
Bóbruka. 22.00 Muzyka i aktualności.
22.30 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie
Wiadomości. 23.10 Koncert .ork. rozgł.
bydgoskiej P. R. pod dyr. A. Reźiei'8.

Otwarte od godz. 9 do IS. w niedzie­
leiświętaódBódź9do16.

Wystawa w śilłsieftnlcacB (ćzytelńls
miejska) „Dawny Kuków w karyka­
turze"

„Kraków I Ziemia Krakowska w do-
Kurtiensie archiwalnym", na Wawelu

„Zbiory Czartoryskich", ul. Pljarśk:
nr5

„przemysł artystyczny" oraz „Kobitr-
ce ludów azjatyckich przy Ul, Smo­
leńsk

Oświatowa Wystawa Okręgowa ul
Świerczewskiego otwarta eądiieńme: óć
godz8do141od16do19

Muzeum Etnograficzne przy Ul. Wob
nlca wystawy: wnętrze izb wiejskich
warsztaty przemysłu ludowego i zdob­
nictwo izby wiejskie).
-----

.--------------- \ - -----------

Pracoimicy przemysłu garbarskiego

równać wzajemne osiągnięcia i za-

, poznać się- dokładnie z pracami
kolegów.

Na wystawie obok malarstwa,
grafiki, rzeźby pokazana jest i sztu
ka użytkowa, szkoda tylko że w

tak nikłym zakresie.

Najliczniej jak zwykle repre­
zentowane jest malarstwo. Prace

plastyków warszawskich wyka­
zują znaczny postęp, Artyści sta

rają się zrzucić obciążenia for-

malistyczne, pragną odtworzyć
nowe oblicze polskiej sztuki, po­
głębiając jednocześnie swe umie

jętności plastyczne. Coraz więcej
kładą wysiłku w ścisłe zespole­
nie treści z formą. Naturalnie,
że nic zawsze i nie wszystkim
się to udaje. Są i prace ztJccydo
wanie słabe, których autorzy nie

mogą jeszcze zapomnieć o daw­
nych nawykach.
W dziedzinie malarstwa mieli­

śmy możność zobaczyć: portrety,
pejzaże, kompozycje figuralne i

-martwe natury. Do najcelniejszych
portretów należy zaliczyć; wspa­
niale odzwierciedlający, psychikę
modelu „Portret żony" Wlotlzimie
rza Zakrzewskiego oraz prace He­
leny i Juliusza Krajewskich. In­
teresująco potraktowany jest
studium „Babcia" Wandy Bobrow

skiej i „ Głowa dziewczyny" Janu
sza Podoskiego.

Pejzaże wchodzą również na.

wą drogę i zaczynają nabierać
raz więcej treści. Przykładem
go są Chociażby takie prace
„Pierwszy pokos" Władysława
kosa i „Krajobraz Sandomierski"

ltehy Wilczyńskiej.

Artyści warszawscy nie zapom­
nieli i o martwej natufże, ptzy
czym najciekawiej temat ten o-

praćóWali: Wojciech Fangor i Ju­
liusz Krajewski.

Dużo jeszcze nieporadności wi­
dać W kompozycjach figuralnych,
file znaczy to jednak, by nie było
i tu interesujących i dobrych prać.
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Wygrane seryjne
WyifranĄ seryjną w Wyśńkóśći il

40 otrzymuje każdy numer lóśu kóń-
cżąfey śi^ Nr 01, 07, 09, 17, 31, 33.

37, 38, 39, 40, 43, 55, 60, 61, 65, 68,
75'ł 81, 82, 87, 89, 90, 92, 97.

O ile jednak na numer taki padła
już wygrana w ciągnieniu I rzutu
I Krajowej Loterii Pieniężnej nu­
mer ten Wygranej Seryjnej ft!e Otfży-
muje. Wygraną seryjną otrzymuje
w tym wypadku następny ńięwylo-
so?vany jeszcze wyżsży numer losu.

REDAKCJA «- Kraków. Wlślna 2, fi
uięcro ie:ęroriy; seKrecanai w-it
dział iniejsKl 219-48, dziaJ cerenoWj
546-34, dział łączności z CzyteiniKam
219-4? (W godz 13 — 17) Biuro Ogło­

szeń: RyneK GL 46, telefon 221-83
— Wielo-

szeń: Rynek GI 46, telefon

□zlał sportowy 1 ..piłkarz"
połę l, telefon 543-56 .

Drukarnia RSW „Prała".
Nr zam. 2048 2B-39844

roczny plan produkcyjny
NA ostatniej naradzie wytwórczo - technicznej przemysłu gar­

barskiego, w której uczestniczyli przedstawiciele wszystkich
placówek Krakowa i województwa podsumowane zostały wyniki zo­
bowiązań produkcyjnych poszczególnych placówek. Na wyróżnienie
zasługuje Garbarnia nr 4 w Krakowie, która wykonała Zobowiąza­
nia w 169 proc.

Hozianie nagród
przodownikom
ZPC „Wawel 1“

Ostatnio w Zakładach Przemy­
słu Cukierniczego „WaWel 1“ od­
była się uroczystą akademia ku
uczczeniu Tygodnia Odrodzonego
Lotnictwa.

Akademia ta połączona została
z rozdaniem nagród przodowni­
kom pracy. Na wstępie przewodni
czący Koła LPŻ K. Jarosiński wy­
głosił referat — po czym M. Oschal
ski omówił zagadnienia współza­
wodnictwa pracy i realizacji pla­
nu w zakładach produkcyjnych i

fabrykach.
Ż kólei przystąpiono do rozdatiia

nagród zespół&Wych i indywidual­
nych. Trzy pierwsze nagrody in­
dywidualne otrzymały zaWijaczki
ręczne ŻPC: Anna Główka, Wan­
da Rajnold i Janiiia Marezyk.

Zespołowe nagrody przyznano
trzem Wyróżniającym si§ Wć Współ
zawodnictwie zespołom z zawijal-
ni maszynowej -- oddział zaś hali j
maszyn za osiągnięcia swe ńa od- |

cinku współzawodnictwa zdobył
przechodni proporczyk „Wsjtółźa- Wydział Szkolenia Zawodowego, Kraków,
wodnietwa Pracy", (dj) ni. Miodowa 26. 126-0

. IV A naradzie tej m. in. omówio-
*• ’

no zagadnienie przedtermino­
wego wykonania planu na r. 1951.
Żebrani postanowili zakończyć rocz

hą produkcję najpóźniej do 29 li­
stopada br., przez co uzyska się
Znaczne oszczędności.

Ponadto omówiona została spra
wa uruchomienia przez Krakow­
skie Zakłady Garbarskie własnej
bazy remontowej w Wieliczce.

Przyspieszy to w dużym stopniu
remont maszyn garbarskich, które

dotychczas wysyłane były aż do
Łodzi.

M. Tokarz w swym referacie za

poznał zebranych z osiągnięciami
zakładów garbarskich w walce o

obniżkę kosztów własnych.
Obecnie dzięki licznym zobówią

zanióm, a także pomysłom racjo-
naliżatbtskim koszta produkcji
skór świńskich zmniejszyły się o

50 proc, (zbig)

Biuro zarządu okręgowego Związku
Bojowników o Wolność i Demokrację
w dniach od 27 dó 29 tai. włącznie ię-
dzle nieczynhe z powodu zmiany loka­
lu. Od 30 bm. biuro okręgu będzie U-
rzędówać przy Ul, Wielopole 15.

Kronika wypadków
Michalina Rudnicka wpadła pod

przejeżdżający motocykl przy ul.

Rąkowićkiej. Pierwszej pomocy u-

dzielił jej lekarz pogotowia ra­
tunkowego.

Stefan Gibalski zam. przy pi.
Matejki 2 potrącony został . ptzy
samochód i silnie potłuczony. I 7
udzielaniu pierwszej porńóńy przez'
lekarza,, karetka pogotowia prze­
wiozła go do kliniki chirurgicznej
A. M. (cz)

POC0WN1CY PÓBSWKiWAHl

Krakowskie Przedsiębiorstwo BudoWy Za­
kładów* Przemysłu Ciężkiego przyjmie na

kurs Murarki biało - piecowej
poduczonych pomocników murarskich. W
CzasiO kursu mieszkanie i wyżywienie za­
pewnione oraz przejazdy na kurs. Pó kur­
sie zapewnione płatne doszkólenie prak­
tyczne i stale zatrudnienie przy robotach

specjalnych biało-piecowyeh. Informacje—

OGŁWSZE.MA"

DROKNE

NAUKA

Stenografii międzynaro­
dowej Diploye wyuczaiń
gruntownie drogą keres
pondencyjną. Adreso­
wać: Szczanowicz — Ra­
dom, Kilińskiego 8/18.
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ECHO SPORTOWE
r.

Dwa starty dwie niewiadome

lażiawsów czeka najcięższy
mecz międzynarodowy

jaki rozegrali w ostatnich latach
9

U

DZIŚ nasi najlepsi motocykliści rozegrają dwa spotkania w Szwe­
cji, w orebro walczą żużlowcy, a w Ołomuńcu w Czechosłowacji

startują nasi szosowcy.
Sekcja motorowa Głównego Komitetu Kultury Fizycznej zatwier­

dziła następujący skład drużyny żużlowej: Olejniczak, Szwendrowski,
Suchecki, Glapiak, Woźniak, Raniszewski, Kwaśniewski i Kaznowśki.
Jako mechanicy wyjechali do Szwecji Otto i Filipowski. Kięrowpi-
kiem drużyny jest sekretarz generalny Polskiego Związku Motoro­
wego — inż. Toruńczyk. Do Czechosłowacji natomiast wytypowani
zpstali: Stanisław Brun, Andrzej Żymirski — 500 ccm, Włodzimierz
Markowski — 500 ccm, Jerzy Jankowski — 350 ccm, mechanicy:
Wolski i Grochowski, Kierownikiem ekipy jest wiceprezes Polskiego
Związku Motorowego — Stefan Askanas.

Mecz żużlowy ,który rozegra: na­
szą reprezentacja w. Szwecji, bę­
dzie 'niewątpliwie jednym z naj­
cięższych spotkań międzynarodo­
wych, jakie na przestrzeni lat o-

statnich miały miejsce. Naszymi
najsilniejszymi punktami są: Olej­
niczak, młodziutki Szwendrowski,
Suchecki oraz Glapiak. Z tej czwór
ki najwięcej doświadczenia ma ■O-
lejniczak, na którym ; rzecz ‘Zrozu­
miała, jako na kapitanie drużyny,
spoczywać będzL ciężar spotkania.
Szwendrowski, który jest zawod­
nikiem, posiadającym za sobą za­
ledwie jeden rok startów na „Jap-
pie“, wykazał olbrzymią ambicję i
pokonał, z wyjątkiem Olejniczaka
i Kapały, wszystkich reprezentan­
tów Polski na żużlu. Dlatego prze
konani jesteśmy, że nie sprawi
nam zawodu. Pewien spadek formy

\wykazał ostatnio Suchecki, który
dysponując, dobrze przygotowaną
maszyną, nie pokazał. pięknej ja-
zdy na wirażach, ą. bardzo często
zapominał również o jeździe zespo­
łowej. Mamyjednak nadzieję, że

zdając sobie sprawę z ważności
spotkania, będzie starał się właści­
wie reprezentować nasze . barwy.
Poza Olejniczakiem .najbardziej w

chwili obecnej „murowanym" za­
wodnikiem - jest

'

Glapiak, który w

ostatnich spotkaniach ligowych za-

. błysnął naprawdę doskonałym sty­
lem jazdy, Dla -pozostałych zawod­
ników spotkanie to będzie poważ­
nym egzaminem.

wprawdzie drużynę składającą się
z zawodników zasadniczo nowych,
jednak posiadających duże u-

miejętności i wiele treningów z

najlepszymi zawodnikami swego
kraju. Tak więc czołówkę drużyny
szwedzkiej stanowić będą: kilka­
krotny uczestnik mistrzostw świata
na żużlu — Olle Nygren, dawny
mistrz Szwecji — Helge Brinke-
back. Pozostali natomiast zawodni­
cy, tj. Eisenkog, Karlsson, Anders­
son, Kovlund oraz rezerwowi Pe-
tersson i Haegg stanowią dla nas

w chwili obecnej wielką niewia­
domą.

W drużynie naszej zabraknie nie

stety Kapały, któremu odnowiła

się kontuzja nogi uniemożliwiając
tym samym start w Szwecji.

Nowe rekordy
juniorów ZSRR

Na zawodach lekkoatletycznych roze­
granych w Stalino ustanowiono dwa no­
we rekordy juniorów ZSRR.

W skoku o tyczce 18-letni Wasiliew
przeszedł wysokość 3,79 poprawiając po
przedni rekord o 8 cm.

Drugi rekord ustanowił w pchnięciu
kulą Baliajew, uzyskując wynik 13,97.

Dokąd dziś

pójdziemy?
W dniu dzisiejszym tj. w

dzielę
kowie
towe:

26 bm. odbędą się w

następujące imprezy

nie-
Kra-

spor-

PIŁKA NOŻNA ,

■— Godz. 16.30 Boisko Włókniarza:
CWKS Warszawa — Włókniarz
Kraków (o mistrzostwo I ligi);

- Godz. 11. Boisko Ogniwa przy
Al. Focha: Spójnia Kr. — Ogniwo
Kr. I b (o wejście do drugiej ligi).

Godz. 16. Boisko w Prokocimiu:
Kolejarz Prokocim — Ogniwo
Myślenice.

Godz. 16. Boisko w Łagiewni­
kach: Stal Armatura — Górnik
Bochnia.

Godz. 16. Boisko OWKS: OWKS
Kr. — Górnik Bolesław. (Wszyst­
kie trzy mecze o wejście do klasy
wojewódzkiej).

SPORT SAMOCHODOWY

Godz. 6. Ul. Piastowska obok Ci­
chego Kącika: Start do Jednodnio­
wej Jazdy Konkursowej samocho­
dów osobowych (mistrzostwa okrę­
gu).

SZWEDZI DOBRZE PRZYGOTO­
WALI SIĘ DO SPOTKANIA

NASI przeciwnicy — Szwedzi, z

którymi ostatni raz rozgrywa-

TENIS
Godz. 10. Korty b. stadionu Miej­

skiego: Stal Chrzanów — Spójnia
Kraków (spotkanie towarzyskie).

j liśmy mecz w 1949 roku w War­
szawie, mimo odniesionego wów­
czas bardzo wysokiego cyfrowo
zwycięstwa, obserwowali nasze po­
stępy na żużlu bardzo uważnie.
Dlatego też nie zlekceważyli na­
szego przyjazdu, wystawiając

OŁOMUNIEC
WIELKA NIEWIADOMA

0UŻO mniej‘ powiedzieć możemy
o czekającej naszych szosow­

ców walce w Czechosłowacji. Wie­
my jedynie, że zawody te rozegra­
ne będą w bardzo silnej konku­
rencji międzynarodowej, przy star
cie doskonałych zawodników cze­
chosłowackich, jak znany doskona­
le w Polsce ze swego startu na

Grand Prix Polski w 1949 r. —

Antoni Vitvar, Stanislay, Bubeni-
cek, Kost i wielu jeszcze zawod­
ników o poziomie bardzo wyrów­
nanym.

Niemniej jesteśmy jednak prze­
konani, że po otrzymaniu większej
ilości części zamiennych do na­
szych „Triumph Grand Prix“, za­
wodnicy nasi będą mieli większe
szanse niż w Budapeszcie, gdzie
była nie tylko kolosalna przewaga
techniczna zawodników węgier­
skich;'startujących na doskonale
im‘Żrfanej1 trasie, ale również ogro
miia różnica w-stanie maszyn,.:. :

■Jest jeszcze jedna zasadnicza

uwaga, która nasuwa się już w

chwili obecnej i którą w dużym
stopniu nastraja optymistycznie.
Jest to zestawienie ekip. Tym ra

zem mechanicy maszyn żużlo­
wych pojechali z żużlowcami, a

mechanicy szosowców pojechali
z szosowcami. Świadczy to naj­
lepiej, że dyletancki sposób or­
ganizowania wyjazdów naszych
reprezentacji został wreszcie za­
rzucony, a tym samym zwięk­
szone zostały szanse na wywal­
czenie wyników, które odpowia­
dać będą mniej więcej rzeczywi­
stemu stanowi naszego sprzętu,
który — jeżeli chodzi o szosow­
ców — pozostawia jeszcze w dal

szym ciągu dużo do życzenia.
HENRYK TYCNER

Po zdrowie i słońce

ECHO KRAKOWSKU

Dzieci przodowników pracy
PPRK, przebywające w Muszy­
nie w Willi „Uroczo," odpoczy­
wają,, po emocjonującej grze

w siatkówkę.
W tych oto uroczych willach
w Bukownie Tatrzańskiej
przebywają w czasie wakacji
dzieci pracowników PPRK I).

Wioślarze AZS

trenują
do mistrzostw

Wioślarze krakowskiego AZS
mistrzowską dwójką ze sternikiem
(Lorenc, Tomas, Michalski) . na

czele, wyjechali onegdaj do Łęgno
wa pod Bydgoszczą, gdzie przeby­
wać będą na obozie przed mistrżo
stwami Polski, które odbędą się
tam w dniu 2 września br. AZS
krakowski obsadzi w tym roku na

mistrzostwach Polski aż 10 bie­
gów, w tym również po raz pierw­
szy w historii wioślarstwa krakow
skiego b>eg ósemek seniorów.

Kierownikiem i instruktorem obo
zu w Łęgnowie jest zasłużony
mistrz sportu Roger Yerey.

■

Po raz szósty pod koszem

spotkają się '\
Polski i Rumunii •

(Korespondencja z Warszawy)
D OLSCY piłkarze ręczni oczekuj ą spotkania z koszykarzami i ko-
ł szykarkami Rumunii z dużym napięciem. Sympatyczni' goącie re

prezentują dobry poziom i będą dla nas równorzędnym partnerem,
choć stosunek spotkań świadczy, że są nąwet lepsi. Mężczyźni spo­
tykali się z koszykarzami Rumunii 5 razy i 3 razy przegrali, Polki
w,dwóch spotkaniach poniosły dwie porażki. Takie były „pogwarki"
w',śród przygodnych widzów przyglądających się treningowi Rumu­
nów w upalne południe.
— Patrzcie i oni się pocą, choć

podobno w Rumunii upały są dwa
razy większe niż u nas, — pocie­
szają się polscy koszykarze.

Rumuni trenują na pół. siły. Jed-
,nak w; momentach kiedy dostają
piłkę przeobrażają się w mgnieniu
oka. Wolny, jakby leniwy ruch za­
mienia się w błyskawiczny rzut dó
kosza,; Przyglądamy się ich twa­
rzom, jędeh z nich łudząco podob­
ny jest. do. rumuńskich feniśistóW.-
braci Viziru.

Pod drugim koszem leniwie prze
chadza się jeden’z najlepszych gra
czy europejskich—Volbert.Blondyn,
średniego: wzrostu, o dość krótkich
niezwykle . umięśnionych nogach i

sympatycznym wyrazie twarzy. Nic
nie . wskazuje na to, , że ten, chło­
pak w akcji jest podobny do bły­
skawicy. Nasi chłopcy z patęże-
niem śledzą każdy ruch sławnego
Rumuna. Musimy tu zdradzić na­
szym Czytelnikom, że koledzy na­
zywają Volberta — „Kokoszul".
Widownia na pewno nie pominie o-

kazji, aby go w ten sposób dopin­
gować.

W piątek po południu odbył się
jeden z ostatnich treningów na­
szych koszykarek, które rozegrały
sparringowe spotkanie z reprezen­
tacją juniorów przebywających na

obozie AWF. Strzałowo dziewczęta
wypadły" nieźle. Przez cały cza’s tre

ningu trenerzy Kłyszejko i Pachla
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przyglądali się grze. Z tych obser­
wacji wyniknie ostateczny; skład i
recepta... na zwycięstwo.

Drużyna dziewcząt opierać
się będzie na reprezentantkach
na Zlocie berlińskim z tym, że
dodatkowo powołano Jażnicką,
.PąętiJ^wą^Jieuszczyń-
ską i Czopkówńę. Taka sama sy­
tuacja jest :wśród /mężczyzn, a

obok „berlińćżyków" zagra Barto
siewicz. W czasie czwartkowego
treningu lekkiej kontuzji kostki
doznał Kamiński.

Niespodzianki
w Zabrzu
TT POWODU deszczu dalsze gry w tur
*■ nieju eliminacyjnym młodzików zo­
stały przerwane. W najciekawszym
spotkaniu Pieczonka (Kr) wygrał z Ma

niewskim ‘(Sopot) 9:7, 6:1. Maniewski

był cichym faworytem turnieju, prze­
grana jego' jest więc niespodzianką.

Panasiuk wygrała z Gerikówną (roz­
stawiona zawodniczka) 6:3, 2:6, 6:3.

W grze podwójnej Chmiel z Barem

pokonali rozstawioną parę Połczyński
i Maniewski 7:9, 6:2, 6:4.

Wielki pokaz
młodych
pilotom

(Dokończenie na str. 3)
bliska jest im młodzież krajów
kapitalistycznych i zależnych,
walcząca z kapitalistyczno-impe-
rialistyczną niewolą. Tych mło­
dych pilotów cechuje stale po­
głębiana świadomość ideologicz­
na, świadomość istotnych celów
pracy i walki c coraz lepsze jej
wyniki. Zdają sobie oni dokład­
nie sprawę z tego, że imprezy
Święta Lotnictwa to nie będą tył
ko efektowne pokazy, ale, że po­
siadać one będą głęboką i donio­
słą treść polityczną.
Tymi młodymi pilotami są pilo­

ci silnikowi: Konik, Kubicki, pilo­
ci szybowcowi, Wojnar ż „Jastrzę­
bia", Ziętek z „Nietoperza", Dziuba,
Michalski. Są wśród tych młodych
uczestników obozu trzy młode spa-
dochroniarki, które w niedzielę
wykonają skok zespołowy z samo­
lotu. Jest tu pilot, który po raz

pierwszy w czasie pokazu Święta
Lotnictwa wykona skok na spado-
chronie z szybowca. Jest tu 15 in­
struktorów spadochronowych, któ­
rzy wykonają skok zespołowy.
Wszyscy są młodzi, dzielni, odważ­
ni i kochają swój sport.

Nad wyszkoleniem tych młodych
pilotów i skoczków czuwają starzy,
rutynowani piloci jak Szymański,
Kijek i Pełka. Dają z siebie
wszystko. Przekazują młodzieży
całe wieloletnie doświadczenie.
Dzielą się wszystkim, aby młodzi
pojęli sztukę latania i skakania i...

żeby robili to jeszcze lepiej niż oni.
Do godnego reprezentowania lot

nictwa w czasie jego święta przy­
czynia się również ofiarna praca
kadry technicznej. Są tu: popular­
na sylwetka, znana wszystkim pi­
lotom całego kraju — „szef" Kuli-
gowski, jest Kielan, Filipiak, Si-
tuk. Dzień i noc czuwają oni nad
sprzętem, aby był gotowy do lotu,
uzupełniony i zaopatrzony.

DOŚWIADCZONY
INSTRUKTOR I OPIEKUN

Berthold L Phiiipp
J Tłum, z niemieckiego J. Mostowicz

WOJE Z HANHON
^owela koreańska

czenie. Ażeby jednak wolno ci było łowić ryby przyślij
do mnie- twoją córkę z matami. Jeśli będą dobre — odku­
pię je za sześćdziesiąt sen. To wystarczy na twój kwit.

Li Czon stał głęboko zawstydzony takim ogromem do­
broci. Wymamrotał kilka bezładnych słów i głęboko się
skłonił. — Fatsa, fatsa — wydusił — i dużo zysku w No­
wym Roku! — Nie odwracając się cofał się ku drzwiom,

Co to mnie obchodzi? ."Tu jest napisane: „Li Czon trzy
czonbo pola ryżowego,— tysiąc trzysta sen rocznego czyn­
szu!" — Przy tych słowach wskazał grubym palcem miej­
sce na liście, gdzie widniało nazwisko chłopa.

Był to argument, któremu Li Czon nie był w stanie się
oprzeć.

-— W przyszłym tygodniu pójdę na ryby, wtedy dopłacę
resztą, panie!

Czeng Wong odetchnął ciężko, jak ludzie ^cierpiący na

otłuszczenie serca.

■— Czy przedłużyłeś już swoje zezwolenie na połów?
: Opłata wynosi sześćdziesiąt sen na ten rok. — Ostrożnie

odsunął żarzący się koks, gdyż zrobiło mu się zbyt gorąco,
po czym wycedził—- Ten przeklęty Nok San zawraca wam

głowy. Chcecie korzystać z ziemi i nie płacić czynszu!
Stary wieśniak próbował zaprzeczyć, lecz pośrednik ru­

chem ręki nie dopuścił go do słowa. Nagle cofnął się, jak
gdyby sobie w tej chwili coś arcyważnego przypomniał,, .przez które na niedbały znak ręki Czeng Wonga, wyszedł
Słodkawy uśmiech wykrzywił mu wargi i rzekł spokój- na mroźne-, zimowe powietrze.
nie już, pojednawczo brzmiącym głosem: Minęło kilka dni. Poranne słońce leżało na niebieskich

— Czy dziewczyna, która czasem tu do Yang-koin przy- górach, otaczających Nanhon. Wysoko na szczytach odci-
nosi maty, hic „jest twoją córką?

Li Czon odetchnął. .Zarządca zdawał się rozumieć jego
- położenie. ■

— Naturalnie, panie. To moją córka Czan Czon. Potrafi
ona pleść dobre maty’. ................ ..

Okrągła twarz--Czeng Wonga nabrzmiała.'Przed oczami
miał dziewczynę o migdałowych oczach, niebiesko-czar­
nych włosach, poruszającąś.się lekko jak łania. Przypom­
niały mu się tancerki ze świątyni Kjongdżu. Ale. obrazu

dziewczyny nie oglądał bynajmniej oczyma amatora sztu­
ki. Oczy jego 'stały się chciwe i lubieżne, jak wtedy, gdy

nały się ostro na jasnym tle powietrza czerwono-brązowe
pnie.

Krętą dróżką w kierunku głównego traktu do Yang-
koin szło'dwoje młodych ludzi. Mężczyzna, któremu

pierwsze zetknięcie z życiem wyrysowało na czole odwa­
gę i zdecydowanie, niósł na ramieniu ciężki tobół. Dziew-

czyna o migdałowych oczach i niebiesko-czarnych wło-
. sach kroczyła obok 'niego lekko, jak łania.

— I co chcesz sama dźwigać, Czan Czon? Do miasta jest
daleko.

spostrzegł'"szczupłą Czan"czpn* na"głównej
’

ulicy” Yang- ; Miody człowiek podrzucił tobół, jak gdyby ważył jego
ciężar.koin; Rozparł się wygodnie w fotelu.i słowa, jego napęcz-

niale były współczuciem, gdy rzeki:. ;—■Przecież to nie pierwsze maty, które niosę do Yang-
— Możliwe, że uda mi śię. dopomóc ci. Przedstawję<.To-, koin, Hen San. A ty, skoro tylko wyjdziemy na gościniec,

warzystwu twoją sytuację i postaram się wyprosić odro- powinieneś wracać.

Hen San był synem Nok Sana, a ich cztery czonbo

dzierżawnej ziemi i ryżowe pole starego LF Czon oddalo­
ne były od siebie o niecałe tysiąc kroków. Li Czon nie

iyczył sobie, aby
który doszedł do
wnosił zbyt wiele

stary wieśniak napotykał któregoś z nich — zbaczał ż dro­
gi. Jednakże Hen San i Czan Czon spotykali się i dziew­
czyna często wsłuchiwała się w słowa młodego komu­
nisty.

— Czy pleciesz dużo takich mat? — zapytał Hen San.

Wydawał się dzisiaj dziewczynie roztargniony i mało­
mówny, jak gdyby absorbowała go jakaś dręcząca myśl.

— Jak się zdarzy. Niewiele da się zrobić w tych kilka
chwil wolnych od pracy w polu. Ojciec jest przecież
stary...

— A to pewnie jest twoja praca z całego roku...

— Zgadza się. Miałam jeszcze mały zapas, ale w mię­
dzyczasie już go sprzedałam,
'

— No tak, tak...

. Hen San znowu urwał i przez, pewien czas szli w mil­
czeniu. Wzrok jego wybiegał daleko poza jego kroki, po­
przez puste pola owite delikatną, fiołkową mgiełką. Nagle
przyszła mu do głowy jakaś myśl. Przystanął, jednym ru­
chem zrzucił tobół na leżącą z boku kupę słomy sojowej
i badawczo spojrzał dziewczynie w oczy.

— Nie daj się oszukać przez Czeng Wonga — powie­
dział dobitnie — te maty są więcej warte, niż jedno ze­
zwolenie na połów ryb.

Twarz Czan Czon oblałą się rumieńcem, aż po kor.zon-
ki włosów.

— Ojciec zawsze regularnie, płacił czynsz — próbbwała
się wykręcić. — Zarządca chce resztę odroczyć.,

(D.c.ri.)

mlodzi widywali się. Syn komunisty,
stanowiska pracownika Partii Pracy,
niepokoju w jego proste życie. Skoro

AD całością obozu treningowo-
*- ’

przygotowawczego do Święta
Lotnictwa czuwa stary, doświadczo
ny „wyga" lotniczy kpt. Krzysztof
Dbnigiewicz.

—

, Około 50 proc, wszystkich u-

czestników kursu — to moi wycho­
wankowie — mówi, Zadowolony je
stem z nich i dumny. Cieszę się, że

mogę im przekazywać swoje do­
świadczenie. Wspólnie, razem z ni­
mi cieszymy się z tego, że mamy
doskonały sprzęt krajowy i ra­
dziecki do szkolenła.

Pracowity dzień na lotnisku ma

się już ku końcowi. Odprawa. Pilo­
ci podsumowują pracę całego dnia.
Jest godz. 18. Wkrótce po odpra­
wie z namiotów wybiegają młodzi
piloci i... nad Wisłę. Brzeg rzeki
rozbrzmiewa wesołymi okrzykami,
śmiechem, radością.

Wieczorem, gdy zapadnie zmrok,
z namiotów dobiegają dźwięki har­
monii, mandoliny, gitary i wesołe
piosenki, .śpiewane pełną piersią,
przez młodych, dzielnych pilotów.

Jerzy Tepli

Spotkanie
piłkarskie ~

tu Bieżanowie
Dziś, w niedzielę 26 bm.

grane zostanie i w Bieżanowie

rzyskie spotkanie piłkarskie
dzy Stalą Prądnik a Spójnią Bi®z
żanów.

pese­
towa

mi?"


